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Warunki prenumoraty: 
W Warszawie z odnoszeniem mie» 
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Rok XXVIII. 
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Warszawa, Niedziela 22 Styczna 1922 roku. 
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sięcznieć Mk. 550.— 
bez odnoszenia 5CQi==- | 
Na prowincji miesięcz  „ 550 | 
Zagranicą w 750. 
R 


letókcja | Tlninistraja: Waroch 2. . 
Administracja czynna od 10 do 5-ef bez przertvy. 
W rocznicę powstani 

„1922 r. o g. ll-ej rano odbędzie się pod honoro 


nowskiego : 
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28 GSA Wh. 
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Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron.) Mk. 75 
Nekrologi 50 
zwyczajne „ 40 
drobne za jeden wyraz 10 
Ceny ogłoszeń nałeży rozumieć 
E za wiersz wysokości 1 milimetr. 
+ Ogłoszenia w MeNe niedziel. o 25% droż- 

Faniazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ogloszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 

k nistracji o 19 drożej, PN 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią= 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 


wiadomienia. 7 


Za terminowy ruk oztoszań 
nie odpowiada. 


BŁOSZENIA: 


—— 


Kasa czynna 
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Max pojetyścy w Wamot 20 mn puli 20 m. 
od ii do 2. Rachunki płatne w środy. 


waza 


d 1863 roku w sali „Colosseum“ Nowy-Swiat (9, d. 22 stycznia 
A wym przewodnictwem Bolesława Lima- 
| Poranek Robotniczy, poświęcony walkom o Niepodległość. Słowo 
wstępne wygłosi poseł Ignacy Daszyński. W części koncertowej wezmą udział: pp. Ma- 


tylda Polińska-Lewicka, Halina Leska, Marja Trąmpczyńska, Irena Solska; pp. lynacy Dygas, 


Marjan Palewicz, orkiestra pod batu 


chór robotniczy. 


Bilety nabywać można w biurze O.K.R. Al. Jerozolimskie 6, od 


Powstanie 1863 r., którego pamięci 


, poświęcamy dzisiejszy obchód, nie było | rosława Dąbrowskiego, Konstante: 
niestety powstaniem eałego narodu,  lecz-rmowsktego;"Broniskiwa Szwarcego,j Bole- 
etosunikowo małej jego części, tej części, | sława Dłuskiego, Langiewicza, Sierakow- 


która gorąco odczuwała całą sromotę jarz- 
ma niewolniczego.. Była to młodzież wyż- 
szych szwół naukowych, wogóle młodzież 


oraz na miejscu: od godz. 9-ej rano. 


- powstanie Styczniowe. ; 


| 


„i wielu, wielu innych dowiodły, że naród 


politycznie uświadomiona, była to drobna ` 


szlachta, drobne mieszczaństwo i klasa 
rzemieślniczokrobotnicza. Ta ostatnia kla- 


, 3a — jak się wyraził jeden z rozumnych 
konsórwa 


tystów ówczesnych, Popiel — 
zdobyła w tem powstaniu ostrogi rycer« 
ae. Wielki jej udział zaznaczają i rosyj- 
scy historycy powstania styczniowego, Ges- 
ket i Puzyrewski. Zwracają oni uwagę. 


że pierwszy oddział Langiewicza składał 


się prawie wyłącznie z robotników fabry- 
cznych Suchedniowa, oddział Janika Soko- 
ła z robotników cukrowni w okolicach Wę-, 
growa, że Kurowski wcielił do swego od- 
działu znaczną liczbę robotników z zakła- 
dów przemyslowych pow. Olkuskiego, że 


 Podborski czynił zaciągi wśród  robotni- 


ków Glinojecka, że oddział Żychfińskiego 
był całkowicie robotniczy, że w. okolicach 
Łodzi i innych miast przemysłowych w od- 


` Mziałach powstańczych była przewaga ro- 


botników. Słowem, klasa rzemieślniczo- 
robotnicza w obrębie Królestwa Polskiego 
stanowiła główną podstawę oddziałów po- 
wstańczych. Okazała ona w bojach rzut- 
kość, dzielność i wytrwałość. Byli i dowód- 


|| ey z tej klasy, a z pomiędzy nih Marcin 


Borelowski, znany pod przybranem nazwi- 
. skiem: Lelewela, i Krysiński zaszczytnie 
się odznaczyli. Ludowy charakter oddzia- 
łów zaznaczył także zwiedzający obozy po- 


+ wstańcze pułkownik sztabu szwajcarskie- 


go, Erlach, w sprawozdaniu -złożonem swe- 

Powstanie rozlało sięw zaborze rosyj- 
skim szeroko po ziemiach dawnej Rzeczy- 
pospolitej, sięgnęło jej granicznych rubie- 
ży „a nawet gotowało się z organi- 
zacją rewolucyjną rosyjską rozwinąć sztan- 
dar czerwony nad Wołgą przeciwko rzą- 
dom carskim.  Wykazało ono wielką 
dzielność i emergję. Stawiło czoło olbizy- 
miej armji, prawie dziesięć razy liczniej- 
szej od calego zespołu oddziałów powstań- 
czych i trwało przeszło eztemaście mie- 
sięcy. - | 


Nazwiska Stefana Bobrowskiego, Ja- 


Kali- 


skiego, Pawła Suzina, Walerego Wróblew- 
skiego, Traugitta, Józefa Hauke (Bosaka) 


w tem pokoleniu powstańczem miał moc 
ludzi wybitnych i pod względem umysło- 
wym i pod względem charakteru, którzy- 
by mogli zapewnić zwycięstwo powstaniu; 
gdyby ono objęło było cały naród. 


To, co dawało silẹ temu pokoleniu, 


to była jego świadomość rewolucyjna, o 
wiele większa od tej, jaką wykazało po- 
wstanie 1830 r. Pojmowało ono dobrze, 
jak wielką odda usługę narodowi, jeżeli 
wyzwolenie włościan będzie jego dziełem, 
a nie rządu carskiego. Całkowite więc 
zniesienie poddaństwa i pańszczyzny, zró- 
wnamie chłopów we wszystkich prawach z 
resztą narodu, ich uobywatelenie, unaro- 
dowienie było potężną dźwignią do po: 
wstamia i w powstaniu. ; : 

Powstanie skończyło się klęską - poli- 
tyczna, lecz tego, co głosiło i w życie wpro- 
wadzało, zniesienia pańszczyzny i uwła- 
szczenia włościan, niepodobna było co- 
inąć, ami zakreślić mu mniejsze rozmiary 
— jak to wypowiedział wyznaczony. przez 
rząd carski do lowania kwestji wło- 
ściańskiej, Milutin, w swojem  poufnem 
rządowi doniesieniu. (8 

Uniezależnienie włościan z jednej 
strony przyczyniało się do coraz większego 
uprzemysłowienia kraju, a z drugiej stro- 
ny uświadamianie rewolucyjne ludu pra- 
cującego stawało się coraz łatwiejsze i sku- 
teczniejsze. Bez poprzedniego zniesienia 
poddamńczych stosunków, byłby niemożli- 
wy ten rozrost ruchu socjalistycznego, faki 


się przejawił w Królestwie Kongresowem . 


na początku bieżącego stulecia. I widzimy, 
że pomimo zawziętego niszczenia polsko- 
ści przez lat czterdzieści, kiedy w styczniu 
1905 r. ozwało się hasło do rozpoczęcia 
jawnej walki o wolność i niepodległość 


narodową pół miljona robotników stanęło | 


26 stycznia w olbrzymim  demonstracyj- 
nym siraji. 


r 


- Bolesław Limanowski. 


Konferencja w Genui wychodzi wbrew 
oczekiwaniom prasy francuskiej z okresu 
tajemniczych , przygotowań `, dyplometycz- 
mych na jaśnię urzeczywisinienia. „Daily 
Mail“ — wie, że będzie trwała” dni ozter- 
naście, że we własnej osobie uczestniczyć 
w niej będzie Lloyd George, że będzie o- 
koło tysiąca delegatów, że z Moskwy- wy- 
bierają się Cziczerin i Łumaczarskij. ` Wia- 
domo już dzisiaj, że będzie tam mowa o 
długach rosyjskich, które dzienniki angiel- 
skie określają sumą siedmiuset miljonów 
funtów szterlingów, że będzie tam mowa o 
miłjardąch, które płacić mają Niemcy, a 
które po tylu już poprzednikach rewindy- 
kować ma p. Poincaré. Ten sam dziennik 
podaje, że Lloyd George chce zmniejszyć 


| stanie dochodów, wydatków i deficytów 


| mywania armji lądowej i morskiej i floty , 


dług Francji na rzecz W. 'Brytanji o macz- í 
ną kwotę z warunkiem, aby Francja o taką | 


sama sumę zmmiejszyła dług Niemiec. 


tą Dyrektora Opery p. Emila Miynarskiego, oraz 
godz. 10—2 i od 5—8, 


WIERA SBCTIETEZO TZM 


N e PY WITT eA 
iesje? 

h 
NICSIE! | 
państw europejskich. Żąda jeszcze, aby 
pan Hughes -.pouczył senatorów amerykań- 
skich, ile mianowicie te poszczególne pań- 
stwa europejąkie wydają na utrzymywanie 
armji i ile każde z mich dłużne jest — Sta- 
nom Zjednoczonym. 4 
Ameryka uważa, że utrzymywanie ar- 


„mji lądowych i morskich jest zbytkiem, na 
który pożwolić sobie mogą miłjarderzy, ale 
bankructwa 


nie sproletaryzowane, u progu 
znajdujące się państwa Europy. . Dlatego 


mowy delegatów francuskich na komiferem- . 


cji waszyngtońskiej, mowy dowodzące wy- 
mowmie i z całą logiką gallijską Briamda £ 
Wiviamiego konieczmości dla Francji utrzy- 
łodzi podwodnych — uczyniły na Amery- 
kanach jakmajgorsze wrażenie. 


Francja -jechała na tę konferencje w 


Zmwyczajem przyjętym pam Poincaró | nadziei, że będzie tam reperowała nad- 


zamienił telegramy powiadamiające © obje- 
cm władzy z premjerami państw 


sprzy: 
mierzonych. Telegram wysłany do Londyć | 
Porusza 


nu był najobszeraiejszy. 


polityemą Zachodu: jak wykonać 


'Wersaisii, ja zmusić Niemcy -do płacenia 
odszkodowań... 


wymienionych, zgoda pomiędzy premjera- 
mi czołowych państw Europy jest zupełna. 
Żadnemu z nich i myśl ie budzi się w 
głowie, że zgoda, porozumienie, sojusz fæ 
ktyczmy Framcji i W. Brytanji mogłyby być 
umaiejszone. Głupią prowadzą intrygę ci, 
którzy przypuszczają, że taka kombinacja 
jest możliwa. Jest nie do pomyślenia. Ten 
sojusz budowany w ciężkim trudzie od cza- 
sów Edwarda VII przypieczętowany krwa- 
wą pieczęcią wojny, trzymający. się pomi- 
mo wszystkich trudności i wehań i scen za- 
mdrości i dasów i wzajemnego niesadowo- 
tenia, — trzymający się przy życiu wzajem- 
nomi straszneni zobowiązaniami pienięż- 
nemi Francji wobec Anglji, obu tych 
państw wobec Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej — sojusz ten doznał przy- 
krego rozczarowania w Cannes. Ale trwa 
dalej, bo trwać musi. I Pan Poinbarć jest 
jest tak samo, o tem przekonany, jak p. 
Briand. Pan Poincaré będzie miał cięższy 
orzech do jenia a siebie w domu, w 
Izbie mało odpowiedzialnej i często mie 
zdejącej sobie sprawy z trudności, z jakie- 
mi wałezyć musza tranouscy mężowie sta- 
nu, — niż w stosunki de Anglji pana Lloyd 


Oto sonarer. 


| wailone stosinki anglo - amerykańskie i. 

| że za ten truą pośrednika życzliwego na: - 
t naj 1 dwie | poromumiały się swobodnie i bez . trudu i 
"kwestie, któro od końca wojny zaprzątają | bez pośrednictwa Francji. Natomiast mo- 
bezliteśnie i prawie bez rezultatu opinię_ 


grodę otrzyma sowitą. Anglja z 


wy francuskie wydały się tam bardzo wo- 


Traktat | jowmóczemi i dziś Mae Cormick i Hoover za- 


grozić, że nie darują długów i że 


4 ; będą domagali się zapłaty-w procentach a © 
Jeżeli chodzi o formalny tekst depesz | może i w kapitale. $ 


Nasz towarzysz francuski Pierre Re- 
naudel, barviący obecnie w Berlinie 
sza w organie frakcji niezależnych socjali- 
stów niemieckich „Die Freiheit“ (z dn. 18 
stycznia) drtykuł o „Ministerjum, p. Poin- 
cak“. Gabinet francuski nie jest gabime- 
tem „jedności narodowej“: Jest to jedno- 
stronna : formacja jednej partji polity. Ą 
awanej „blokiem narodowym". Rad: 
w osobach pana 
para Painłevćgo — nie przyrzekli pomo- 
cy. Przeciwnie. Reprezentując burżuazję 
francuską, włościan francuskich, będą po- 
pierali każdy rząd, który będzie pracował 
nad zmuszeniem Niemiec dio zapłaty zobo- 
wiarań i nad umniejszeniem, co za tem 
idzie, brzemienia podatków, ciążących na 
obywatelu francuskim. Ale ministerjum 
| p. Poincarć'go nie ma ani jednego wybitne- 
| go radylcała. Do wszysikich zwracał się p. 


| Poincarć, wszyscy odmówili, choć p. Point  - 
| car6 tłomaczył im, -że chwila jest podobna 


| do tej, w której w r. 1914 pan Viviani for- 
| mowal} ministerium jedności narod 
| tow. Sembat; Guesde i Vaillantem. `i 


Paialevć na bankiecie wydanym ku czci s 
ośmiedziesięcioletniego prezydenta Ligi o- Hi 
brony Praw Człowieka i Obywatela, depu-  - 


 towanego Ferdynanda Buissona— 
l podkręślił, ża do „takiego“ 
' Że jest to tylko ministęrjum , 


- 


na A | 
Herriota, pana Renard'a i 


y 
A d 


jego przyjaciół wstapić nie móże. — 
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+ | | „AOBOTNIK”, 


nocy fornnuje stę dugi korowód tańczących. 
Długi, mięskończenie długi korowód białych 
postaci, Idzie sio, trzysta, tysiąc par. Posu- 
wiście, w takt poloneza, poważnie kroozą. 
Snać yzadowolieni, bo... szczerzą zęby. 

Tańczą danse macabre (taniec śmierci). 

Mroźny wiatr przygrywa do tańca. Na za- 
schłych, zeszłorocznych. badylach  burzanu 
gwiżdiże, piszczy i zawodzi: 

Dziś, dziś, dzis — dziś, dziś, dziś! 

A zamieć śnieżna jak opętana biega po 
polu ń niby na basetli wtóruje mu: 

Dur, dur, dur — dur, dur, dur! 


“anie 
A na siebie odpowiedzialność, 


w Przekona się o osamotnieniu na 
eideach posiedzeniach Izby Deputowa- 
z Może się, oo gorsza, przekonać © 


s”: 
s z" 


22 stanowisku Francji w tym 
- świecie, który decyduje o losach świata 
a może być i jutro jeszcze. 
3 Temps“ pisał 16 styczeń: nę tych 
warunkach nie należało, być może, wywo 
ływać przesilenia. Organ wielkiej burżua- 
fi, wielkich baników, cieszący się i cieszyć 
__ się zmuszony zwrotem na prawo, który 
| oznacza o. Poincarégo, | „pod 
A edem ecmym — ma sto watpirwo- 
i, gdy chodzi o stosumiki wgrywa 
stosunek w szczególności do Anglii. 
Beteta (Jean), który czyta po Gagieleka 
pó 1 studjuje wważnie opinię publiczna Anglji, 
Ę wwie jak rz: Anglja zapatruje na upadek p. 
Brianda i na powrót do władzy pana Poin- 
= caró. Pan 'Wikham Steed, redaktor polity- 
zmy „Times'a“, ogłosił świeżo wysoce pe- 
y artykul ma temat sytuacji świa- 
Był on w Ameryce, zna dobrze i 
, gdrie ma wielu przyjaciół. W ar- 
 tykule swoim piętnuje tokkkomyślność poli- 
 tyków, nie zdajacych sobie sprawy Z wa- 
.runków rzeczywistych chwili. - 


8 


IWezoraj — pod przewodnictwem tow. 
| Daszyńskiego — obradowała przez cały 
dzień Rada Naczelma P. Pe S. Obeoni byli 
tow. tow.: Adamek, "Arciszewski, Barlicki, 
Bic w Czapiński, Daszyński, Dia- 
mand, Fijałkowski, Gardecki, Grylowski, 
Hausner, Holówko; Jaroszewski B., Jawo- 
rowsiki, Kwapiński, Lieberman, Machej, 
Markowska, Malinowski,- Niedziałkowski, 
Perl, Pragier, Praussowa, Pużak, Rapalski, 


- Pan Poincaré jest człowiekiem zimnym | Rosenowejg, Rżewski, Śniady, Stańczyk, 

- i wyrachowanym. Jest to ostrożny i prze- | Szałaśny,  Szczerkowski] torski, 
zormy lotaryńczyk. Jest to człowiek silnej | Wierbiński, Zaremba, Ziemięcki, Żuławski. 
or i stary adwokat od wielkich procesów Ustal porządek dzienny: 1) Sprar 
yilnych : Wie on zapewne, co czyni, | Wozdanie C. K.'W. 2) Sprawozdanie Z. P. 
w takiej chwili bierze na siebie tragi- | P. S.. 3) anie Centralnego Kom. 


Sprawozd 
Wyb. 4) Sprawa. Wileńska. 5) Sprawa 
automomji Galicji Wschodniej. 6) Wybory 
uzupełniające do C. K. W. D Wybór cen- 
SIR Sadu partyjnego. 8) Wolne wnio- 


mie z działalności C. K. W. 


a, -Sipowiedziałność za politykę takiego 
ju, jeldFrencja Opiera m się na większo- 
bea zdana. bez powagi, bez poczu- 
iedwiafności. On sam przerasta in- 
emcja i doświadczeniem o parę głów ten 
anidh i niebempiecatych hurra-patrjo- 
FA z Pałacu Burbonów) Jest  wyrazicie- 
d ich instynktu klasowego ale nie ich 
poty i króikowidztwe. Staje on wobec 
cji napreżonej, i Saa niejasnej. 
nferencja w odbędzie się. So- 
z z Anglia musi być zawarty. A Polska? 
Jiczbie trosk pana Poincarć'go ta troska 
E z na iejszych. Nie dle 
3 żeby Polska była jego kochanka, ale 
riska państwowego interesu Fran- 
$ Życzyć mu trzeba, aby móc? z cała ja- 
ia z całą powagą bronić Polski w in- 
ie Polski i Francji. RE 


aja 


P. $. — tow. Barlicki. 

= Dyskusje nad temi sprawozdaniami po- 
łaczomo. Zabierali w. miej głos tow. tow. 
Niedziałkowski, Machej, Kwapiński,, Mali- 
mowssłat, Szczerkowski, Stańczyk, Pracier, 
Wierbiński, Gardecki, Czapiński, Lieber- 
man,, Praussowa, Jaroszewsiki, Biniszkie- 
wicz, Diamiamd, Zaremba, Hausner, Perl, 
Żuławski4 Ostatnie słowo mieli referenci 
tow. Puż: (w zastepstwie tow. Ziemięo- 
kiego) i tow. Barlicki. ``: 

Uchwalomo nastepujace wnioski: 

tow. Niedziakowskiego:: 

„Rada Naczelna, przyjmując do wia- 
domości propozycię Angielskiej Pártji Pra- 
cy i Biura Międzynarodowej ‘Wspólnoty 
Pracy partji socjalistycznych, dotyczące 
zwołania w czasie najbliższym międzyna- 
rodowej konferencji wszystkich partji kla- 
sowọ - robotniczych z armia ki 
mym: 1) położenie gospodarcze 
akcja klasy*robotniczej; : 2) Ac: Boi obron 
proletarjatu przeciw reakcji — wyraża pel- 
ną solidarność z planem takiej konferencji 
i oświadcza gotowość P. A S. do wzięcia 
w miej udziału”. 

Wniosek tow. Siasia „Rada Na- 
czelna połeca Z. P. P. S. przystąpić do 


a marginesie. 


) , sty. 
« (Leon Rygier). 
i] 

na w pelni. Bawi się cała Polska, 
-A ra 
S po maskaradzie, tombola po 
a Dh balów .ń skromniej- 
| więczorków — ami zliczyć. 
tańca oszofomił wszystkich. Foxtrettu- 
co zyśni i kobiety, młodzi ć starzy, qria 


"Pieni się szampan po. 50 ż wiecej tysięcy 
ika. Tapenom ręce opadają ze znużenia. 
ją głosy wodzireje. Lśnią cylindry, la- 
tery, brylanty, łysiny, posadziki. - 

z, Tysiacem lampek elektrycznych farzący ! 
eryk kryształowy rzuca przez wysokie 
szyby okien snopy światła na ulicę 
zatroskacie, 


zaczyna w Polsce opanowywać wielki ka- 
pitał. Dziennik bowiem staje się poważnym 
'cgynnikiem wpływu politycznego, a co 
ważniejsza: e onomicznego. ; 
óżne anonimowe towarzystwa akcyj- 
ne finansują tedy dzienniki nietylko dlą zy- 
sków bezpośrednich, jakie gazeta mogłaby 
obecnie przynosić, ale przeważnie w ce) 
lach ubocznych. A są one znacznie korzy- 
stniejsze, ` 
w Nideesh wielki kapitalista Stin- 
nes ma w swem posiadaniu przeszło 70. ga- 
zet. W Anglji Northcliffe jest właścicielem 
kilkudziesięciu pism codziennych i tygod- 


narszczowych w trosce o chleb powszedni 

więcej i więcej. 

- (Kamawat w pelni, Bawi się Polska jak 

i Í szeroka. Bawią się miasta, ale bawi 

wieś. j i 
prasowy. 

Ten system pozwala przedewszyst- 
kiem trzymać opinję w swoim ręku i ura- 
biać ją w myśl swych interesów. Jest to 
jedno z największych niebezpieczeństw 04 
becnych czasów. „Kapitał opanowuje prasę, 
opanowuje więc opinję. Znika prasa nieza- 
leżna. . 

To niebezpieczeństwo staje się u nas 
coraz groźniejsze. 

Oto w Małopolsce zaczyna gazety Wy- 
kupywać kapitalista p. Karol Grodkie. Do- 
tychczas zdążył już wykupić następujące 
pisma: „we Lwowie „Gazetę Poranną i Wie- 
czorną”” o nakładzie -25,000 egzemplarzy, 
pismo satyryczne „Szczutek”, które bije 
20,000 egzemplarzy. W Krakowie p. Grod- 
kie kupił „Gońca Krakowskiego '',. którego 
ipi wynosił przeszło 38,000 egz., oraz 
„Rewję”. 

„BEDĘ niebezpieczniejszą dla nieza- 
leżności opinii jest na tem polu działal- 
ność Banku Zwiazku Spółek Zarobkowych. 

| Bank ten jest w Polsce olbrzymim kałosem 
finansowym. Cały szereg instytucji banko- 
wych, przedsiębiorstw związanych z rol- 
nictwem, przegnysłem drzewnym, chemicz- 
nym, włókienniczym, 
transporiowym ít. 


ach wieġskich. Rimą grajkowie od ucha. 
drzazgi z podłogi } wiechcie z butów. Ze 
zękiem, brzękiem, ekon) Gprs Sy 
T ciągną kuligi od dworu aAa E a: 
zap h pochodni tuna bije w niebo'i skrzy 
aini Gezianków EAA sań. bity 


A tuż obok polmemi £ 


por 


eżymami! przekrada 
na Bzy i tobo- 


de ' jeno bydłem reboczem i a. 
gwe sluszne prawa ludzkie. z 


pelno tych prchodów po wszystkich s 
i ścieżynach polskich, istna nowa WE- 
ka narodów“ z laski rozswawolonej, TOZ- 
e i rozpaskowanej szlachty. 

~ Splachecki karnawał, ziemiańskie zapusty! 
"._ Bawi się Polska. Od Gdyni i Jaworzy- 
my aż po Równe i Baranowicze. 

zł karmawatowy ogarną? wszystko i wszy- 
ch. Zabawa wne i kipi i przelewa się za 
e Polski. 

t aozległych, śniegiem pokrytych polach 


zy Kotosowem a Baranowiczami o pól- p. finansuje 


AR BAZE 07 


ZRTZE 


złożył tow. Ziemięćki, z działalności Z. P. 


niowych. W Amreryce Hearst założył trust | 


„to, by 


elektryfikacyjnym, l 


niedzieła, dnia 22 stycznia 1922 r. 


Mak bawi się Polska. 
vas, syi. saltans,,. 

Żywe, ochoczo, z werwe, radośnie. 

— A życiem i mwerwą! — drze się madzi” 


Do motawna sda. 


~ 


rej. 
— Panowie tworzą rond! 
Ale że już nieco ochryph, 
jakoby wołał: 
- -> Panowie tworzą rząd! 
I dobrze się wydaje. Bo tylko przy: pio 


t 


więe wydaje się 


| skich rządach mogl liśmy doczekać się 
| westlege karnawału. 


5 Roman Boski, 


Rada Naczelna P P. S. 


wprowadzenie w życie ubezpieczenia ro- 
botnikków na starość, w razie imwalidziwa i 
w. czasie bezrobocia“, 

Wniosek tow. Perła: „Poleca się wła- 
dzom partyjnym, w szczegółności Z. P. P. 
S., przeprowadzić energiczną akcję prze- 
ciwko ibezprawnemu ściąganiu od pracu- 
jących 2% od dochodu, domegając. się no- 


„wej ustawy o podatku dochodowym“. 


Wniosek org. krakowski tej Ww tej sa- 
meP sprawie: „Rade Naczelna wzywa Z. 
P. P. S. do wniesienia noweli do ustawy o 
podatku dochodowym celem zwolnienia 
minimum dochodu, koniecznego na utrzy- 
manie rodziny robotmiczej od podatku do- 
chosiowego i obniżenia podatku od docho- 
du robotmiczego ponad 30.000 mk. miesie- 
cznie — tylko do % pa". 4 


Wniosek tow. Perla: „Rada Naczelna 
P. P. S. poleca Z. P. P. S. w obradach nad 
ustawą wojskowa zwalczać energicznie, 

iędzy innemi, przywilej krótszej służby 
wojskowej dla obywateli, którzy ukończyli 
szkołe średnią. Służba wojskowa powinna 
być jednakowa dla wszystkich“. 

Wreszcie przyjęto wniosek C. K. w. X 
aby wezwać okręgi, któro nie nadestaty 
sprawozdań, do spelnienia tego obowiązku 
pod najsurowszym!: rygorem. 

Tow. Pranesowa złożyła sprawomdamie 
finansowe, uzupełnionie przez tow. Ziemięe- 
kiego. 

Przyjęto nast. wnioski: 

„Rada Naczelna P. P. 8. APRA C. K. 


W. nie subwenciomować — poza wyjątko” 


„a wypadkami alkregów. 

założenia, że okręgi winny nie tylo |. 
= sie same, lecz nadto Sarai dóehody 
CK WA ER 


„Dla zasilenia finansów C. K. W. Ra- 


da Naczelna uchwala zobowiązać wszystkie 
okregi partyjne, do urzadzenia raz do roku 
dochod ki fa rzecz C, K. W., eo nie uchy- 


la obowiazku. FEE 10% od dochodów 
niestałych ". 
*._ (Wszystkie trzy aprawondsmia Rada Na- 
czelna przyjęła do wiadomości. 

Dzisiejsze posiedzenie Rady Naczolnej 
— z powodu uroczystego poranku obchodo- 
wego — odbędmie sie po południu i rozpo- 


energicznej walki w Sejmie ‘ʻo szybkie | cznie się punktualnie o godz. 8-ej. 
JAG 


Prasa i kapiłał w polsce. 


Wzorem zagranicy prasę coraz więcej | Związku Spółek Zarobkowych, Do dnia 20 


stycznia 1921 r. kapitały akcyjne przedsi 
biorstw, w których Bank Związku Śpólek 
Zarobkowych ma udział, wynosiły , 
1,196,920,000! Jest to olbrzymia poda 
potęga zainieresowana w wielu gałęziach 
przemysłowej działalności. 

Ten potężny bank jest panem szeregu 


gazet, wychodzących w Poznańskiem i na 


Pomorzu. W byłym zaborze pruskim często 
wydawcą pism są drukarnie. Otóż Bank 
Związku Sp. Zarob. yk m szereg drukar- 
ńi i przez to stał się panem wielu paes 
Jest pozatem właścicielem wielokopolskiej 
papierni w PYCECZY, a więc przez do- 
stawe papieru wpływa na inne gaze 

Grudziądzu Bani ni Aer e 
nię Pomorską, czyli jest właścicielem dwu 
dzienników, „Gazety Pomorskiej” i „Gło- 
su Pomorskiego", Kapiws y. dr ię to- 
ruńską, posiada. „Orędo na Toruń 
miasto i Toruń wieś" (wychodzi 2 razy na 
tydzień) i „Słowo Pomorskie", dziennik, 
który bije 30,000 egz. W Poznaniu zaś 
Bark jest właścicielem drukarni robotni- 
ków chrześcijańskich, a więc ma pismo „ro- 
botnicze'* „Postęp”, oraz zakupiwszy dru- 
karnię Polską, tem samem posiada mig- 
sieczħñik „Ziemia Polska” i'trzy dzienniki 
, Głos Poranny” (nakład 21,600 egz.), „O- 
rędownik' (nakład 25,000 egz.) i „Kurjer 
Poznański“ (nakład 28,500 egz.). Te gaze- 
ty y piri są przez Bank finansowane 
osiły bozpośródai dochód, 1 
także nij użyły interesom Banku, 

Bardzo dobrze jest o tem wiedzieć, a 
zwłaszcza, że są organ „robotnicze” 
(chrześcijańskiej demokracji), A gpw 
rzeczywistości organami wielki dh boków 
i broniące interesów wielkiego Re ią ae dd Pi- 
sma te — to najgorsza trucizna } 
ników. Pod maską chrześcijaństwa kysz 
zónilizhę UB wobec kapitału, deprawują 
duszę, znieprawiają charaktery, 
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azad przeciwko trzęznikon. 


PONIKOWSKI NIB 

DELEGACJI. 
- W daie wezoraiszym przedstawiciele í 11-%a 
Związków Zawodowych „pracowników pań- 
srwowych zgłosiłi się do Pana Prezydeuta Mi~, 
nisirów po odpowiedź w sprawie uposażemia 
urzędników pańsiwowych. , 
Pan Prezydent odmówił przyjęcia delega- 
eji, motywując odmowę między inmemi ten, 
że wśród delegatów są także ci, którzy brali 
udział w manifestacji czwarikoweń. 
(Wskutek tego delegacja wystosowała pro- 
test treści następującej: 

Do Pena Prezydenta Ministrów. 

W dniu 18 b. m. Prezydjum Centralnej 
Komisji Porczumiewwwczej prac. zacz 
wych otrzymało zapewnienię Pana en- 
ta Ministrów, że delegacja Związków będzie 
przyjęta w dmit 21 b. m. 
Następnie dnia 19 b. m. delegacja wiecu 
pracowników pańs stwowych w osofbech pp. po- 
stów: Smulikowsakiego, Rajcy, Woźnickiego $ 
Tomczaka zakomuynikowała nam, że również w 
dmiu 214 b. m. o godz. 12:ej w południe Pan 
Prezydent przy, „mie delegacię Związków i za” 
komunikuje im odpowiedź Rządu na złeżong 
postulaty. s 
Wobec powyższego s'wierdzamy, że nie 
przyjecie przedstawicieli Związków  Zawodo- 
wych pracowników państwowych będzie no- 
wym dowodem lelceważenia przez Rząd Zá- 
biegów pracowników państwowych © poprawę 
kg na drodze. pokojowego załatwienia spra- 


PREZ. PRZYJMUJE j 


W imieniu Zwiazków Zawodowych praco. 


aiokéw delegacji). 

a 

kk 
Postepowanie p. Ponikowskiego dowo 
dzi.*że wiecej lezy się om 2 ujadaniem 
„Dwug Aki, aniżeli z glosem tysiecy 
urzędni ów państwowych. ` „Dwnugroszów- 
ka“ od kilku dni szczuje przeciwko urzed- 
nikom owym i teroryzułe rząd, aby 
nie ułegał „mac: iskowi* urzędników. 
Jest rżecza niesłychaną, aby w pań- 
stwie demokratycznem urzędnicy państwo- 
wi nie mieli prawa publ'cznie skarżyć się 
na swój log i wystawiać żadamia poprawy 
bytu i sby urzędników państwowych kara- 
no, niby dzieciaki niestorme, za urządzanie 
wiesu przez to. że się nie przyjmuje ich 
deleęzcji i odkiada | p Bożą dnią na dzień 

olenszeaia 10 

sprawę p y AZ 


Ózy p. Ponikowski sądzi, 
poa zaprowadzi urzędników 
na podwórko endeckie? Je. 


Śl takk, to się srodze zawiedzie. BA 


Qaranta „Dunain. 


Od Stowarzyszenia. urzędników państwowych 


pewnemi skróceniami: 

W dniu 19 stycznia miała Rada ministrów ob- 
radować nad uposażeniem pracowników państwo 
wych. Z tej racji szereg zrzeszeń urzędniczych, -w 
tej lezbie i Stowarzyszenie urzędników państwo 
wych, wozwało swych członków na wiec, mający 
się edbyć tegoż dnia przed pomnikiem Mickiewi- 
eża, w celu omówienia tam raz jeszcze swej smut 
nej sprawy uposażenia i wysłania do Pana Preży- 
denta Ministrów delegacji, któraby Mu w tej de- 
cydującej chwili położenie materjalne pracowni- 
ków państwowych bezpośrednio i szczegółowe 
przedstawiła. ` 

Fakt zwołania tego wiecu dał jednak asumpt 
redakcji „Gazety Porannej 2 grosze” do pomiesz- 
czemia we wczorajszem wydaniu tego pisma (Nr. 
49) „entrefiletu”, przeciw treści którego Stowarzy- 
szenie urzędników państwowych zmuszone jest za- 
protestować miniejszem w sposób jaknajbardziej 


stanowczy. . 

Stowarzyszenie, urzędników państwowych 
stwierdzagże odezwa wzywaj ays na wiec, nie ga 
— jak informuje redakcja Gazety Porannej" 
Eiere lecz, że była podpisana przez 11 Zd. 
szeń pracowniczych, legalnie istniejących;i ogółowi 
„urzędniczemu dostatecznie znanych. 

Oświadczenie „Gazety Porannej”, że zwołanie, 
wiecu urzędniczego jest aktem agitacji komunisty- 
cznej, Stowarzyszenie urzędników państwowych 
piętnuje jako miecne oszczerstwo, A 
Takież posądzenie urzędników, -wzywających 
ma wiec, czy zgromadzonych na wiecu, o stanowi= 
sko antypaństwowe, nieuczciwe i antypolskie, nie 
może być inaczej rozumianz, jako nędzne 'oszczęr= 
stwo, a cała odnośna notatka „Gazety Poranndj” 
jako świadomie fałszywe informowanie społeczeń- | 
stwa i chęć wytworzenia wrogiej zedalkęwi opie 
nji publicznej. 

Podnosząc przeto najuroczystszy protest prze- 


go dziennika, Stowarzyszenie urzędników państwo» 
wych żywi niezłomne przekonanie, że opinia RĘ- 
bliczna przejdzie da porządku dziennego nad swy- 
wolą „Gazety Porannej” „a poprze natomiast w 
pełni wysiłki urzędników o przyznanie im wrószcie 
sprawiedliwgj płacy za ciężką pracę. 
Stowarzyszenie Urzędników Państwowych. 
3 k; í PA 
Ks'ążki nadesłáne. + 


Kernol Makuszyński. Rzeczy wesoło, Ifa. 
strowkł Kami! Mackiewicz. Wyd. VII. Wyd 
„Bbljoteki Polskiej. Warszawa 1022 r. 
Leopold St. Godiwa. Ballada w 3 ai- 
tach, Wydanie nowe, Warszawa 1022. Jos 7; 
Wyd „Bibljaleka Polska", 


wmików państwowych: (mesiępuja podpisy 14 , 


otrzymujemy poniższy protest, który podajemy z $ 


ciw tego rodzaju nieetycznym głosom wspomniane- 0 
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Okres przejściowy. przedłuża się. — Niepokój. — Próby 
egr P k Mikotowie. — 


muli ajaadutstów? — Zaloaz zebrania w 


ZĘ 


OŁOTNIKE”, niedziela, dnia 22 stycznia 1922 r. 


Listy z Górnego Sląska. 


(Korespondencja własna). 


teroru niemieckiego, czy 
Nastroje wśród polských gór- 


ników, hutników i rołników. — Encpeerewskie zjednoczenie zawodowe traci grunt. 


— Gościnne występy chadeków z Poznańskiego. — iszen 
sku. — Komunistyczne lamañee: wyznanie komimisty w Bismarkhucie — 
Górnym Śląsku! — Głos tow. Boncaura 6 ślą- 
sku i Polsce. 


cze pracy oświatowej należy włożyć na 


Katowice 18 Stycznia 1922 
Ostateczny termin przyłączenia pol- 
skiego Górnego Śląska do Polski przewieka 
się stale. Zaraz po zapadnięciu decyzji Ra- 


dy Ambasadorów 20 października r. z. w Pa- 


ryżu w sprawie podziału G. Śląska liczono 


na to, że do Nowego Roku zostanie uregu- 


czej i na ) 
` państwo polskie. 


w listopadzie, że rokowania w 


lowana kwestja granicy i umowy gospodar- 
stąpi przejecie pol. G. Śląska przez 
Okazało się jednak już 
spólne pol- 
sko-niemieckie przeciągną się do połowy 
stycznia, tak że najwcześniej w lutym mo- 
żna spodziewać się zakończenia okresu 
przejściowego. Obecnie z oficjalnych źró- 
deł oświadczają, że dopiero pod koniec 
kwietnia może nastąpić przejęcie polskiej 
części G. Śląska przez Polskę. Nie chcąc 
łudzić ogółu — śmiało powiedzieć można, 
że koniec kwietnia jest najwcześniejszym 
terminem, jeżeli zważymy, iż rokowania 
przedłużono pod koniec stycznia, a w Ge- 
newie mają odbywać się dalsze obrady nad 
ustaleniem różnic w kwestjach spornych. 


Z kolei teksty umów pójdą do ratyfikacji 


-wien niepokój 


zez polski sejm i niemiecki parlament. 
ając to na uwadze należy powątpiewać, 
czy termin pod koniec kwietnia nie jest 
zbyt wczesny. 
Przewlekanie terminu wywołuje pe- 
i atmosferę dość duszną 
wśród ludności. W wielu częściach pol- 
skiego G. Śląska (a zwłaszcza w okolicach, 
które będą graniczyły z przyszłą granicą 
Niemiec) czuć niepokój. W ostatnich cza- 
gach wydarzają się coraz częściej wypad- 
ki bandyckich napadów ze śtrony pozosta- 
łości niemieckich „oróeszów". Ludność pol- 
ska już dziś po stronie prowizorycznej gra- 
nicy niemieckiej podnosi codziennie głos 
protestu, wskazując na próby odnawiania 
teroru przez bandy niemieckie, Ostatnie 
tygodnie zanotowały dłuśą listę takich wy- 
stepów bandyckich, Polacy są napadani, 
kaleczeni, grozi się im. Nie są to sporadycz- 
ne wypadki, ale szereg miejscowości pol- 
skich żyje w obawie w powiatach: gliwic- 
kim, raciborskim, opolskim, strzeleckim, 
kozielskim. Ludność zwraca się do tutej- 
szej Naczelnej Rady Ludowej i do rząd 


p polskiego o energiczną interwencję. Jeśli 


y 
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dziś, w okresie przejściowym, kiedy jesz- 
cze aljanckie wojska tu są, dzieją się po- 
dobne rzeczy, to co bedzie po ostatecznem 
przydzieleniu tych polskich miejscowości 
do Niemiec? ; 

Macki szowinistów niemieckich przy- 
ciąć należy, aby z tych pierwszych wystę- 
pów terorystycznych nie rozpaliły się na- 
miętności cierpliwej dotąd polskiej ludno- 
ści we wschodniej części (przemysłowej) 
Śląska i aby nie wybuchł pożar, któryby 
objąć mógł ogniem cały teren... 

Jednym z małych epizodów, który od- 
źwierciadia nastroje, a także machinacje 
naszych „najmilejszych" klerykałów i en- 
deków jest wydanie zakażu na odbycie pu- 
blicznego zebrania P. P. S. (z niżej podpi- 
sanym jako mówcą) w Mikołowie, pow. 
pszczyńskiego. Mimo zakazu miejscowych 
władz odbyło się posiedzenie dla członków 
P. P. S. przy obecności %09 osób. 
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Zakazami panowie enpeerowcy, klery- . 


kali i endecy nie wstrzymacie fali czerwo- 
nej, która zalewa coraz dalej i siębiej ma- 


sy polskie! Próżne to wysiłki, świadczące 


jeno o tem, że tracicie grunt pod nogami. 
Bo faktycznie nastroje wśród pol- 
skich górników, hutników i rolników są 
coraz pomyślniejsze dla socjalizmu. Kró- 
łowanie enpeerowskich związków zawodo- 
wych, które przechwalają się fantastyczną 
cyfrą 150 tysięcy zorganizowanych — za- 
czyna się kruszyć. Są takie już objawy, 
że całe filje przechodzą masowo do klaso- 
wego związku zawodowego (C. Z. Z. P.) i 
zostają $enerałowie bez armji (zarząd bez 
członltów, n, p. w Radoszowach pow. kato- 
wicłi), Na zebrania P. P, S. wysyłają zno- 
wu enpeerowcy swych agitatorów, aby psuć 
nastrój i bronić się przed zalewem Czerwo- 
nej fali (np. w Radzionkowie, pow. tarno- 
pen gdzie agenci N. P: R, stawali w o- 
cnie kleru i przeciw 8-godzinnemu dnia 
pracy przemawiali, widząc, że mają lud- 
ność klerykalną i w części rolniczą). W or- 


ganie N. P. R, „Polakuw”, rzucają się pi- 
macv na P.P.S. (z powodu odezwy C.K. W. 
z grudnia) . a obecnie oszczerstwami „Po- 


lak” walczy przeciw piszącemu te słowa. 
Chadecy, którzy dotąd byli grupką lu- 
dzi bez żadnego wpływu, obecnie rozpo- 
częli na większą skalę gościnne występy 
przy pomocy kasy i ludzi z Poznańskiego 
| © czele z pos. Sosińskim). Szumnie cha. 
ecy zapowiadają w swym  „Gońcu Śląs= 
kim“ i w poznańskiej „Sile , że obok su- 
"chotniczych chrześcijańskich zwiazków %1- 
wodowych — zakładają stronnictwo poli- 
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Endeoki bolszewizm na G. Ślą- 
Wiele jesz- 


życzne. którego narodziny miały się odbyć 
6-go stycznia. Demagogja, ciemnota, ka- 
zalnica i konfesjonał —- mają być bronią 
chadeków. Rozpisują się w swych pis- 
mach, że jedynie racjonalnymi parijami na 
G. Śląsku to: oni i... P. P. Ś., choć natural- 
nie socjalistów zwalczać będą jako wrogów 
„religjii' i wywrotowców. 

Równocześnie z próbą usadowienia 
się chadeków na G. Śląsku — wvsiłki czy- 
nią endecy, którzy już wysłali emisarju- 
szy i przez Warszawę urabiają w „Rzeczy- 
pospolitej“ nastroje. Jako spryciarze i ma- 
cherzy rozumieją, że' na koniku odrębności, 


decydującą chwilę w rozstrzygnięciu o lo- 
sach Śląska. Tow. Boncour przyznał dalej, 
że reakcja polska nie zrozumiała tego ru- 
chu masowego, a zresztą obawiała się, aby 


«ię ten ruch (powstania) nie zwróciły prze- 


autonomii G. Śląska mogą wyjechać i po- 


$łębiać partvkularyzm, schlebiając zako- 
rzenionym instynktom wyższości. niepod- 
porządkowywania się interesom ogólnopań- 
stwowym, a nawet jaknaidalszego wyod- 
iębnienia się od Warszawy, jako stolicy. 
Wszystko, co iest złe na G. Śląsku, co nie- 
domaga co może być nieszczęściem dla 
ludności — przypisuje się P. O. W. i Bel- 
wederowi. Taką atmosferę stara się wy- 
tworzyć endecja, zanim Górny Śląsk zosta- 
nie do Polski przyłączony. 

Stara to taktyka, znane metody tego 
białego bolszewizmu, ale tu na terenie gór- 
nośląskim jaskrawo występują i cała ohy- 
da tej kampanji: 

Podczas gdy biały bolszewizm kroki 
pierwsze stawia — czerwony bolszewizm 
stracił na niedawnym jeszcze rozmáchu. 
Za niemieckie pieniądze sztucznie podtrzy- 
mywany, aby przygotowywać pod przyszią 
irredentę niemiecką grunt odpowiedni, nie 
mógł i nie może rozwinąć się. Każdy no- 
wy plan reakcii w Warszawie przeciw pra- 
wom robotniczym, zamach na swobody o- 
bywatelskie w Polsce — jest skwapliwie 
podchwytywany przez agiłatorów komuni- 
stycznych, jako środek walki z Polską. 
Trzeba przecież pamiętać, że podobnie jak 
w Niemczech, tak i tu na G. $ląsku, partja 
komunistyczna jest jawna, wydaje swe piş- 
ma i działa niczem niekrępowana, ale mi- 
mo to bynajmniej nie rozwija się. Atmo- 
sfera jawności dla deriagogów nie jest 
sprzyjająca, bo w świetle argumentów, 
prawdy — muszą topnieć, Możeby mędr- 
com - projektodawcom ustaw wyjątkowych 
w Polsce to posłużyło za przykład? 

Naocznym byłem świadkiem na zebra- 
niu P, P. S. jak w Bismarkhucie, podóbno 
twierdzy komunistów, jeden z członków 
komunistycznej partji złożył publiczne 3- 
świadczenie, że wystąpił z kom. partii, gdy 
cię przekonał, że niemieckie, z podejrza- 
nych zródeł pochodzące pieniądze — tam 
grają rolę. 

Po odbyciu 25-ciu zebrań w powiatach: 
katowickim, bytomskim, rybnickim, pszczyń- 
skim, zabrskim. tarnogórskim, zapoznaw- 
szy się ze słosunkami, nastrojami i po ze- 
tknięciu się bezpośrednio z kilkunastu ty- 
siącami polskich robotników i robotnic na 
tych zebraniach — stwierdzam, że stano- 
wimy tu znaczną siłę, że pole do pracy jed- 
nak jest jeszcze wielkie, bo trzeba wyrwać 
tysiące zbałamuconych z pod wpływów en- 
peerowców, a chadekom i endecji na wstę- 
pie pokrzyżować plany. Partykularyzm 
górnośląski należy rozwiewać, a w masach 
szerzyć oświatę rzetelną, by przez nią m. i. 
wybujały, niestety, alkoholizm trzebić. 

Miljon obywateli nowych przybędzie 
Polsce. a w tej liczbie najmniej 70% pol- 
skich robotników: górników, hutników i ro- 
botników rolnych, jako materiał bardzo 
cenny. Charakter Polski rolniczej zmieni 
się więc na rzecz silnych ośrodków ` prze- 
mysłowvch. Podkreślił to. w wywiadzie z 
tow. Hieronimką dla naszej prasy tow. 
francuski poseł Paul Boncour w Paryżu, 
kiedy mówił ze zrozumieniem sprawy i ja» 
ko przyjaciel nasz: 

Górnego Śląska dla was broniłem, 
bo ludność robotnicza jest polska i cały 
trójkąt przemysłowy winien był być przy- 
łączony do całego Zagłębia. Nie stało się 
tak, jak chcieliśmy, Kombinacje politycz- 
no-finansowe i konkurencje kapiialistycz- 
ne, oraz niedolęstwo naszych rządów reak- 
cyjnych temu przeszkodziły, a  niedosta- 
teczne zrozumienie tej kwestji przez wielu 
jeszcze socjalistów zagranicznych nie do- 
prowadziło do tak szerokiej akcji, jakby 
należało, żeby całe górnicze i przemysłowe 
Zagłębie mogło bvć już dziś w ręku pol- 
skiej ludności. W każdym jednak razie 
francuska ludność robotnicza powitała tak, 
jak i działacze socjalistyczni — przeważ- 
nie życzliwie ten odruch na Górnym Śląs- 
ku. Bo, co zostało zdobyte, zawdzięczać 
należy jedynie buntowi polskiego proleta- 
riatu na Śląsku! Ten bunt otworzył nam 
OCZY..." 

Towarzysz więc francuski wskazuje 
na powstania ludu górnośląskiego jako na 


` 


ciw niej. 

Słusznie dalej wykazał nasz przyja- 
ciel, że reakcja — jakakolwiek ona bedzie 
czy w Polsce, we Francji czy gdzieindziej 
— zawsze obawia się samoistnego działa- 
nia ludowego, bo ono daje samopoczucie 
siły proletarjatu. Dlatego wysunięto Kor- 
fanteso na orędownika sprawy śląskiej, co 
socjalistom zagranicą utrudniało odwołanie 
się do mas, by poparły goręcej śląskie po- 
wstanie. 

Należy to do przeszłości, ale ileż praw- 
dy zawierają te słowa Francuza, które o- 
statnio żywym echem odbiły się wśród mas 
polskiego proletarjatu na Górnym Śląsku! 

. , Zygmunt Piotrowski. 
p PORNO ŚJ NEA GD PORE CE RE ORNE TZ EKAŹ 
ENDECKI „PATRJOTYZM* A SZANSO- 
NISTKA. ; 

W Filharmonji. wystapiła kilkakrotnie niejaka 
Iza Kremer, diva kabaretowa, ściągająca tłumy 
wszelakiego paskarstwa. Endecja odkryła, że K. 
jest Żydówką i bolszewiczką, a w trosce „patrjo- 
tycznej” o zarobek ródzimych szansonistek, zade- 
auncjowała Kr., żądając od władz wydalenia jej z 
Warszawy. Atoli.. poseł rumuński nie dopuścił do 
tego, ponieważ Kr. jest obywatelką rumuńską (Z 
Kiszyniowa” — syknął jakiś Kruszewan z „Gazety 
Warszawskiej” pod adresem „zżydziałej” Rumu- 
nji). 

Gdy oto względy polityki międzynarodowej 
przygłuszyły „patrjotyzm” kabaretowy Endecji, 
chwycono się... samoobrony. „Patrjoci* z pod ciem. 
nej gwiazdy wydali odezwę, wyrażającą „oburze- 
nie" z powodu występów Kr. i nawołującą do wie- 
cu .protestacyjnego". 

Wczoraj o godz. 2-ej po poł. istotnie zebrało 
się kilkuset uczniaków i kilkudziesięciu studentów 
płci obojga, by zamanifestować, że ideologja „na- 
rodowej” młodzieży nie wykracza poza ramy zain. 
teresowania się szansonistkami. Policja nie wpu- 
ściła młodzieniaszków do gmachu Filharmonii, 
więc chcieli się udać pod Sejm, ale rozmyślili się 
i „protestowali” na miejscu. Podobno jednak wy- 
stęp Kr. odwołano. 

Okazuje się, że endecy, gardzący rzekomo „u= 
lica” i zarzucający np. urzędnikom państwowym 
komunizm za wiec pod pomnikiem Mickiewicza — 
bez skrupułów pchają na ulicę obałamuconą mło- 
dzież, gdy trzeba urządzić jakąś hecę antysemicką 
i podjudzać instynkty pogromowe, 

Gdy bolszewicy podchodzili pod Warszawę en- 
decy pouciekali do Poznania, ale zato wczoraj 
zmobiłizowali kilkuset uczniów, by w szyku bojo- 
wym ruszyli na... bolszewiczkę (prawdziwą, czy u- 
rojoną). 

I któż endecji odmówi „patrjotyzmu” i „boha- 
terstwa''?... 
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Zblizka i zdaleka. 


DARY MUZYKI. 

Czytałem lemi dniami przepiękną keia- 
żeczkę Romain Rollamda, Betowen i pierwszy 
numer redagowanego przez iow. Eleis'onowi- 
cza „Sygnału*. Co sprawiło, że w ciągu dni 
kilku mgślałem 0 muzyce. Jakkolwiek w 
społeczeństwie prlskiem majmniejsza tysko 
cząsiika tego społeczeństwa © muzyce m,śli. 
muzyka żyje, w muzyce szuka ukojenia, rado- 
ści, podniety do życia i na'mniesza tylko 
cząstka czytelników mich interesuja się 
muzyką, to jednak pozwolę sobie o tych spra- 
wach pomówić, 

Rzecz dziwna, jak Warszawa jest mało 
muzykalna. Przecież to stolica wielkiego 
kraju, o dalekich tradycjach życia kulturalne- 
go.. Można nie twirzeć muzycznie, można nie 
być nawet mizykalmym, ale jak meżna mie 
kochać muzyki? Najstarsza tradycja ludzko- 
sci wiąże kult bogów czy boga z — muzyką. 
Lud śpiewa wszędzie, dobrze, źle, prosto czy 
nieudolnie, szaro czy bogato — ale śpiewa, 
neślacjuiac — natwe, która w wichrze, w fali 
morktej w proszumie lasu, w Świengocie pla- 
szat, czy w dśolowych popisach siowika jest 
cała wozśpiewana. W Szwa,carji krowy na- 
wet pobrzękuiąc dzwoneczkami, odpowiednio 
nasipootiemi — odgrywają pewne niezłożone 
akordy, gdy wracają z pastwisk w górach. 

A Wańśszawa? „Sygnal” jest pelen żalu i 
gniewu, gdy mówi.o muzykalności Warsza- 
wy. (Publiczność obojętna i nieciekawa, nie- 
tviko, że nie zachęca, nie dopimguie mnuzy- 
ków i kapeimistrzćw, ate raczej hamuje 
rajlepsze chęci. Gdy w Paryżu wystawiano 
V. Charpentiera albo Claude Dabussy'ego— 
był to wypadek hisoryczny, niemal święto 
narodowe. Gdy w W'edmiu grali w Fiihar- 
monii nową symfonię Mahtera, „caly, Wiedeń” 
o tem wiedział, współczu?, wspórdrgał, albo 
też potępiał. Twórca czuł, że mie dla siebie 
tylko tworzy, że praca jego jest potrzebna, że 
jest czynnikiem życia narodowego. 

U nas? Najlepszy koncert w Filharmo- 
nii czy mańgorszy —. kogo to wanusza, radu'e 
albo smuci? Czyż to n*e wsz'stko iedmo, tto 
demewe: Fried albo Mlynemski, Nikisch czy 
Ozimóńsku? Czw nie wszystko jedne, co gra- 
ja: simfamię Re'owena czy Mi nanakiego 
Mczania czv Fi'elherga? Jet trochę mel- 
manów, którzy toną bez sladu w tłumie abo- 
jętnych posiadaczy biletów twstępu, którzy tę- 
sknią i — cierpią. Cierpią raz z powodu o- 
bojętneści i iępoty lumu, cierpią z powodu 
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naszej inteligencji zawodowej, a może i w sze 
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obojętnego reperiuaru, cerpię Z powodu o- 
bojętnej albo złej dyrekcji, Byłem na wysla- || 
Wiemiu oratorjum Betowena „Chrystus. Było 
to coś podobnie oburzającego, że wyszedlem —— 
do glębi poruszuny obojęiwością i śpiewaków 
i dyrygenta i publiczneści, która oczywiście 
nie umiala odróżnić re od mu, krzyżyka od | 
bemola i pewnie myślała, siedząc, o czem in- 
nem zgola. niż o Betowenie, o oratorjum i ©- 
Wielkim Piąlku, Byłem na koncercie muzy 
ki francuskiej — było to coś podobnie zm 
nego i oboie!negu, że nie mogłem dosluchać 
do końca. Byłem w konserwatorjum; < 
septe? —, gra'acy gubili się w takcie. 
Nie zrażony, wrócę i tu i tam. Cóż poe 
cząć? Wyzuaję, nie mogę żyć bez muzyki. 
To moja wódka i mój papieros... Może i moja 
kochanka. W każdym razie nałóg: pan ©. 
kruimy i bezwzględny. za: 
Marzę jedynie tylko o tem, aby stworzyć 
w Warszawie wielk: chór ncbotniczy na po- 
dobieństrwo tych, które słyszałem w Wiednia, 
w Leeds. tu i owdzie po szerokim świecie. 
Marzę i o tem, aby w Warszawie powstała na 
podobieńsmmo wiedeńskiej — organizacja TO- 
botniczych koncertów symfonicznych, Pod 
protek'oratem patj? socaletycznej powstała 
iam „przed laty piętnastu grupa miłośników 
muz (si, która zaczęła w Filharmonii, dawać ? 
koncerty symfon'czne, poważme, wspaniale, 
la klasy roboiniczej Wiednia. Dziś takich 
koneentów naliczono już sto kilka! I Filhar. 
mona jest zawsze pełna, I najwdzięeznóejsza 
wypełnia ia publiczność. Publiczność wierm 
oddama, *Icchająca nie uchem tylko. ale ser. 
cen poprostu, romeca wraz z falą m 
miepomma chwili, wisżąca treść swoją du > 
wą g wiecznością. Dla niej — o towerzysze— 
dla takich sfuchaczy tworzył Be'owen 
śmiertelne swoje dzieła. A gdrie jest mam 
Betowem i gdzie nasza godna jego melodii pu- 
bliczność robotnicza. |. Br 
Czytelnicy nasi! dobrzeby uwnili, gdrby. 
poszytali w ikstążce Rollamda. którą ten wiel- 
ki pisarz francuski złożył u stóp Betowena. 
Poczytał, mówię, Przeczytać raz i wracać po 
kilkałsroć do tego czystego źródła prawdy. Ni- 
czego z tej książeczki uronić nie mależy. Gdy 
ja czytamy, przypominają nam się słowa Pi- 
sma: „zdejm samńdalty. ile że ziemia, po 
rej stopasz, świeta jes!!...* i% 
Znam człowieka, który gdy ją przeczytał, 
odżył manirmo. Očb'egha go myśl o semcbój 
stwie, która go dlugi czas prześladowała, Od- 
żył Znowi bocha? życie. Pod wplywem tej 
księżki wyrosły mu nowe skrzydła i ponio 
sly go na mleczne drogi nowych nadziei. 
S'ary grecki (Pan żyje weinż i gra na fle- 
cie swoim. Wedle legendy kłaniały cię ie 
muzyce ludzie i zwierzęta, drzewa i obi 
strumienie biegły za nim. Czby obcy był 
Warszawie? Henryk Bennaski. 


la drogzci prawa. 


_ Towarzystwo Prawnicze zorganizowało cykł rh 
kilkunastu odczytów z dziedziny prawa. Powin- 
ny zbudzić znaczne zainte esowanie w | 
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szych kolach srołeczeństwa. W liczbię prele- - 
gentów majd: ją się bardzo wybitni prawnik 
warszawscy, mężowie zasłużeni na polu bad 
prawnych i na polu stcsowacia prawa. Inicjar 
torami tego przystępnego i godnego mwer 
przedsięwzięcia są: proesor IPeirażycki § 
zes Stanisiaw Bukowiecki, Gar 
Znajomość prawa, świadomość prawa 
u nas mad wszelki wyraz meta.. Trzeba. ją 
piero wychować, wyhodować, zaszczepić. Si 
żłymy się na urzędy, urmędy skarżą się 
klientów. O prawie wielu mówń, prawa w į 
wie, we krwi zie posiada Sia wystarczy 
ła pięści wiekiedy. Siła protelacfi, sita pł 
Siła wreszcie, poekiedy-—piiem'ęczy. Sady 
dzą o tem i my się o tem ze sprawozdań 
dowych dowiądujemy, Mówimy często w S 
me i w „łi.balińkuć o „państwie praworz 
mem“, to zmaczy o państwie, opertem na p 
wie, Jest to przeważnie tylko wyraz, który 
świadomości olbrzymiej "większości obywat 
żadnej zgoła nie pcsiała treści, Mówimy t 
„republika“, Piszemy nawet konistyfucja re 
blikańska, Iluż chodz: ludzi po Polsos, kt 
wciąż dla miej szukają króla 1 wmawiają w 
gół, że Polsce króla trzsba i że ta potrze 
spoczywa na dnie świadomości zbłorowej. N 
ślą pewnie nieraz, że gdyby król był, nie tr 
baby bwło plłacić daniny. GR 
Jakże się tego prawa ucyć ludziom, y 
rzy do umiwersytetu nie uczęszczają i nauczy- 
cieli nie mają? Próbowano u nes przed rd 
zastąpić taki wydział prawny przez „Pora i 
dlą sam*uków*, gdzie tom trzeci poświęci: 
jest naukom prewnym. Dmś żyjące poko 
nie zna już „„Poradnika”, Zdaje się że go © 
cej w. handlu mema Kwęóka jest croga i, 
gorsza, niema ks.ążki, iPozostaja oderyt 4 t 
odczytów powinno być nie dziesięć, a 
wypowiadanych w całym kraju od ścia 
ściany Rzeczypospolitej. Odezyty te por 
być objektywne i ożywione szezerym dt 
posiępu demokratycznego i spoleczaych id 
łów. Odezyńy, w ten sposób ujęte, mogą od 
wielką usłurę pedzgogiczną i społerzną. 
gą wnieść dużo świałia iam, gdzie cgs jese 
ciemna paruje noc, O odeytach bedziemy 
dawali wiadomośc, w miere, jak będą v 
szane, ” żdg 
Najbliższy cdbędzie się we wtorek 
m. P, Wacław Makowski mówóć będzie a „. 
wz:otach społecznych wobec prawa kor 
(Rewolucja Francuske) 
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„Stosunek miasta do Kolei Elektrycznej 
siej znajdował zwykle swój wyraz przy 
orazowem podwyższenia baryiy tramwar 
Frakcja N. P, R. w Radzie Miejskiej po 
a wudosek, pozibawiający akcjoderjuszy 
olei- Elektrycznej Łódzkiej dyrwidewdy. Sąd 
mchylif go, a jednocześnie akcjonarjucze K. E. 
 zyektali cenny atut, uniemożliwiający móa- 
1 obeanie wykup tnmawajów na zasadzie 
5go litery A, który przewidywał, „że mia: 
2 ma prawo wykupu przed uplłynięciem kom- 
sji, płacąc jednak akcjouarjuszom cysk, za 

baie pięć lat“. 
Obecnie akcjonariusze twierdzą; Pozba- 
iście nas uahwialą Rady Miejskie) w oięgu 
u zysków, a przez to samo przekreśliłiście 
35 lit, A koncesji", Ma się wrażenie jakby 
miosek ten był wysuwżęty py interesie ałacjo- 

Z. 

A Kolej Elekryczma Lódz- 
ohciala miastu zwrócić pobra:ego miej. 
podatku w wysokości 22 miljomów ma- 
ek. Magistrat odmówi] wobec tego zatwier- 
a teryfy tumawajowej. Przybywają jedz 


ima, że dnia, tego prezydent miasa za- 
' województwie umowę, mocą której 
ją się akcjonariusze wpładć do kar 
sy. miejskiej należny. podatek, to jednak frak- 
N. P, R. skiadą wufosek, ażeby oddnielić 

ę teryly odi u'szczemia należnych miastu 
lu, Wuiosek upada, lez wreżenie ujemne 
śród większości Racy Miejskiej zostaje, że są 
dni, którzy występują przeciw interesom 


Wydział Zaprowiantowenia byl szczegól- 
dla nekdamy: zwalczany przez N. P. R. Do 
alu tego wchodzifo trzech członków N: 
, mieli oni możnckć decyzji 4 kontroli we 
ch sprawach. * Propozowano im obsar 
p tego Wydriału przez swego kaadydeita, 
zmeciizowania N, P. R-owskich zamie- 
tz bez. skutku, 
. Rzowcy, mając w Magistracie dwóch, 
wezydjum jednego człozka, wole dla ba- 
efektu bawić się w opozywę, Rzad nie 
rczał, z wyjąkiem 'Wamszawy, mależnej 
wmści miasa. Wśród robotników i czelka- 
 eodzrennie w ogonkzch, paczowało wrze 
że nikt nie bawił się w filozofię i uie 
aè przyczytiy tych niedomogań, więc gwy- 
alano winę na Magistinat, N. P, R. na 
ch, miad! wyjaścić przyczymę tych fek- 
kzczuwzł masy przeciw Maris natowi. 
>, że to wina soi stów. W Wydziw 
N. P. R.-owcy miecza mw menpamu ko 
sadużywiali swego sienowiska (dostawe 
J, odpowiedz ulność natomiast mwaka! 
pltwie na innych. s 
Prasqa N. P. R. szczególnie zawiniła wwo 
ec miejskiego szpitalniotwa. Wybmańcy N, P. 
Ł. mprowadzałi dhacs, dezonganizację i Zan 
Wydziału. Gdyby nie fachowa i intensyn- 
rox kierownika p. Kempnera, to poprze- 
orobek jecinego z najniolniejszych once 
ów d-ra Trenkneca legiby w gminach. 
Rada Miejska, bawiąc się nieraz wyśm'e- 
wysłuchiweła referaty o tem, jok tra 
ome © twemdych i miękkich jajech. o 
skladnice, konserwowaniu i własnościach, 
Haszomych z dyemizyjską powagą przez en- 
tego łownika, Głosowenie trekeji ra- 
P. R. zależsło od przypadku lub Ea 
pana Wojerwódriziego, | 
Przeciystawiał się dykiałwve wkceprery- 


: 
ZUNIa 


. e n! A f} 
fs pmrytów 
WNIOSEK NAGŁY 
cowslciego, dn. Bebrowakierp, Morarzewy 
bow, w sprawie 1) wykonywana ustawy 
en almej: 2) wprowadzenia w żywe ubszoteczo- 
na starość i na wypadek niezdplności do pracy 
xbotników przedsięb orstw. pęńdwowych, me 
usttwą emerytadmą; 3) przedhóania mro- 
awy cenerytamej dla wojkowych i wdów 
" 1 sierot, A 
(w s'resxzeniu). 
przedłcżył w dmin 21 lutego 1921 r. pro- 
ry. emerytahcej dla funkcjonariuszy pań- 


eina 9, tatofon 51-14. 
ilustr. muz. J. OZIMIŃ KIEGO, 


2-ga serja. 


W rolach 
głównych: 


Wytwórnia „, SFINKS, 


„ROBOTNIK”, niedziela, dnia 22 stycznia 1922 r. 


Listy z Łodzi. 


(Korespondencja własna). 
Z działalności frakcji N. P. 


R. w samorządzie łódzkim, 


| nie wedle swego sumienia, ale tak, fak chciał 
Wojewódzki. Wystarczyło podczas głosowa- 
nis pionunujące spojrzenie tycanizującego ai- 
|lceprezydenta, ażeby N. P. R-owscy ławnicy 
| głosowali pokornie, jak irusie. I to nietylko 
| w sprawach merytorycznych, ale nawet for- 
malpara Były wypadkh że podczas dyskusji 
stanowisko Magistratu bylo jednomyślne, tym- 
czasem przychodzi spóźwiony Wojewódzki, 
| wenawia dyskusję i zmusza swoich przyjaciół 
| politycznych do głosowamia 'wibnaw wygłoszo" 
nej przez nich poprzednio opinii, 
Widok dwóch N, P. R.-owskich ławników, 
| zmajdujących się pod ciągłą. koutrolą Woje- 
wódzkiego, był zaiste pożałowania godny. 
Wojewódzki w Mag'stracie miał dział Ga- 
zowni Miejskiej, przedsiębiorstwa koncesiono- 
wane i de nomine Wydział Gospodarczy. Deia- 
łalność jego w Gazowni Miejskiej polegała na 
faworyzowaniu za wszelką cenę  „polskieco” 
związku, Kiedy na jednom z posiedzeń w Ma- 
| gistnacie klzsowy zwiąrek pracowników gazo- 
wni zażądał udztjalu w kouferencj, Wojewddz- 
ki odpowiedział, „że to zagraża bezp'eczeń- 
stwu gamowni”. Dopiero kaiegoryczne żądenie 
prezydenta zmmuziżo do równomiernego trakto- 
wania klnsowego związku, 
Przebieg i akty w aprawiie przedsiębiorstw 
koncesjonowanych były zamkmięte zawsze w 
biurku wiceprezydenta Ani inspektor do 


| 

przedsiębiorstw miejskich, ani kierownik bu- 
dowmichwa nie wiedzieli nic o zamierzeniach 
wioeprezydenia. Po ustąpieniu jego z Magis- 


traiu, mzposzęto pracę na nowo, co przyczyni 
ło się do straly czasu į opóźniło rokowania, 
Bardzo często Wojewódaki głosował ma 
posiedzeniu Magistratu za wnioskiem, a na 
posiedzeniu Rady Miejskiej. przeciw wmosko- 


wi, Podobne postępowanie wabudzało coraz 


większą nieufność do działalniości p. Woje- | 


wódrkiego, który swoje stanowisko uzależnia 
od okolikaności, przypadku lub nastroju Rady 
Miejskiej. i 

Na jednem z posiedzeń delegaci Wydz'a- 
łu Budowlanego inż, Szemield złożył oświad- 
mamie, że ówczesny kierownik . Polskiego 
Związku Zawodowego Helich pobrał od robot- 
ników wyuaguodzenie za zaamgażowanie bez- 
robotnych za pośrednictwem tego Związku do 
robót ziemnych Wydzia'u Budowlanego przy 
Magistracie m. Łodzi, Ośwriaderemie to inż, 
Szenteld (powtórzył na posieczemu Maris'ra- 
‘tu. Wobec tego. że to dotyczyło przyjceśół po- 
"tycznych 'Wojemódzkiego, ten skwapliwie 


zanotował w notesie i zakomunikował, że po 


ameprowadrenin dochodzeń udziefi Mag'stra- | 
'awi wyjeśnień. Od! tej pory mima? rok i tak, | 


‘ak sprawa końzka urrgeła w Renia Mież- 
skieś, tak samo sprawa Heliohia utonęła w no- 


"ssie Wojewódzkiego. Na interpelację jednego i 


7 członków Magistratu Wojewódzki zaprzeczył, 
akoby notowa! te szczegóły, oświadczając że 
nie pamięta, dopiero na przypomniemie cton- 
ków Magistratu zajął się ta sprawa. Ukazal 
ae wady w „Pray“ komunikat i ośw'acze- 
nie rzekomego robotnika, że wzmiankowany 
daiak „był przermaczony na cel społeczny", 
Gdyby inż. Szentefd zapmotakutował byf 0- 
świadczemie zofiaszańacych s'e wtedy z zeżale- 
niem mbrolalków. rezultet bylby zupern'e inny. 

Poliki Związek Bukera  [protegowany 
przem, Wojawódzkiewa przycymił miestu mt- 
ljonowe straty, brukując tandetnie ubicą, khó- 
re narępnie renemować trzeba bvło z powiro- 
tem. Damorca Drówż złożył oświadczenie, że 
Zwiazek ten przewozi kamiemte z m'ejsca na 
miejsce i popełnia narłużyria, Wojewódzki 
zakwestjpmomał prawdomówmość 1 zeznemia 
dozorcy Drożłlża i sprzeciwił się oddaniu tej 
sprawy na drogę sądową, 


stwowych, łącznie z projektem o państwowej "e 
bie cywilnej. Sejm zdolał uchwalić ją dopiero 
dmiu 28 lipca 19% r, Usawę tę og'azeno w Dz, 
P. P, w dmiu 80 sierpnia 19% r, Rorrorządzemie 
z% wyłcnawcze ziowiło się dopiero 10 Łstopad: r. 
1621. Odiegłchoi tych termtów wekczują na powa- 
że zaniedbenie Rządu, kiónemu nic nie przeczka- 
dzało równocześnie przygotowywać przep.sy wyko- 
mawcze, W remate praktyka wykomysemia ust- 
wy emerytefkvej doproweaiza do dego, że zhodzi 
usacednioma obywa, iż nawet do roku ustawa wy- 
koneng nie będzie. 

Poza osobomi, objętemi obowigmujacg ustawą 
omurytalną, pozostaje caly smereg pracowników, 
którzy, dając państwu swoją pracę i wszyskie swo- 


len Bormonta BO” mó 630 Amade 
mosarska, Osterkina, Bobois- Kollerowa, Janona- Stępowik,  WęjtJa, 
Jewski, Roland, Hroszyóki I tani. 


aktor naczelny, dr. Feliks Perk / Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisou. 
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je siy, nie mają ubezpieczeni na ,starcść I na Wy- 
pejek negielneści do pracy. Są to robotnicy przed. 
giębiorstw pońsmowych, gón icy, sealinarze i inmi, 
którzy tracą zdrowie i siły, dobywując dla państwa 
i spoleczeństwu sltmby nistumalae, Dnia 28 Tipoa 
1021 r, Sejm przyją! w tej sprawie Wniusejc posła 
Meoraczewaliego, który brzmi: 

„Wzywa się Rząd, aby możtiwie szybko wpro- 


wodził w żyłe e ubezpieczenie ra słaność i ua wypa- | 


dek niezioimości do pracy dla rabośników przedsię- 
biors'w pońsbwowych, zie cbjętych ustawą emery- 
tainą, mie czokojąc na usiawę o ogólnem ubezp.e- 
armin ra starość, Zesudy tego ubezpieczenia p% 
Aimy być zbl żone do postumowień niniejszej usta 
wy: (emerytalnef)”, 

Niejola emerytów wojskowych, wdów i sierot 
wymaga tajrychiej ustawowego uregulowania ich 
byiu. 

Z tych motywów podpismi wnoszą: 

1. Wzywa dę Rząd, aby przy wykonywemiu usa- 
wy emeryjad:ej w myśl art, 11 i 31, powierzył przy- 

| znawamie i wymierzawe emerytur, tudzież pe sji 
| wdowich į sterocyrh wieściwym władzom, która 
| były ostatnio powolne do esygrowania uposeżeń 
m. służbie czyrvnej — w poroumiaciu z rónnorzęd- 
pemi waadzami skarboweni 


VENIO AENA DI TREES E DE PNA 
+ 
; 


2p Aby w myśl uchweły sejmowej z dróis 28 ' 


na starość i na wyrodek miezdol ości do precy dia 
| rabolmików przedsiębiorętw państwowych, nie ob- 
| jętych ustawą emerytalmą, 

8. Aby majcychiej przedfażył projekt ustawy e- 
| merytainej dla wojakowych, iudzeż wdów i alerot 
i po mich, 

(Warszawa, dnie 


i 

ei z 

| lipca 4921 noku, wprowadził w życie ubezp eczemie 
| 


17 stycznia 1922 r. 


WASTE PSW rt DE DOE IDNA AORZEOA ROI 


KORESPONDENT „GAZETY. WARSZAW- 
SKIEJ“ WOŁA 0 AUTONOMIĘ DLA 
WILNA I GALICJI WSCHODNIEJ. 
Paryski korespondent „Gazety Warszawskiej”, 
p K. Smogorzewski, zaczyna wołać o auionomję 
dja Wileńszczyzny i Galicji Wschodniej, 
Kiedy przyjdzie do dyskusji w sprawie ukła- 
du francusko - angielskiego, „to zupełnie niespo- 
| dziewanie — pisze p. Smogorzewski — mogą wy- 
| płynąć wówczas na forum międzynarodowe spra- 
wy Wilna i Lwowa. Czy Rząd polski ma już goto- 
we statuty autonomiczne dla Wileńszczyzny i Ga- 
| Kkcji Wschodniej? Nie, nie byłoby dla nas bardziej 
t niefortunne, jak stawać przed Radą Najwyższą z 
pustemi rękoma”. í 
Jest rzeczą znamienną, że ta korespondencja 
p. Smogorzewekiego, datowana 10 stycznia zamiast 
w „Gazecie Warszawskiej”, została wydrukowana 
„w „Gazecie Gdańskiej” z dnia 18 stycznia. Kores- 
pondencje p. Sm. z przed 10 stycznia i po 10 stycz- 
nia codziennie były drukowane w „Gaz. Warsz”, 
tej zaś redakcja nie mogła wykrztusić, 


PRZE PORE NY RNG a a a a 
Kronika po! tyczna. 


W/ ministerjum spraw zagranicznych 
rozpoczęto prace przygotowawcze do kon- 
ferencji genueńskiej. Dotychczas nie otrzy- 
mano jeszcze porządku -dziennego konie- 
rencji, który dopiero jest opracowywany w 
Rzymie. Od tego, co zawierać będzie po- 
rządek dzienny tvch obrad, uzależniony 
jest w znacznym stopniu skład polskiej de- 
legacji. Jako przewodniczący delegacji 

olskiej, brani są w rachubę prez. Poni- 
towski, albo min. spraw zagr. Skirmunt, 
ewent. min. przemysłu i handlu Strassbur- 
ger. 


| 
| 


LJ 

+e 
W sobotę po południu poseł francuski, 
| p. de Panafieu, złożył wizytę A ministrowi 
spraw zagranicznych, zawiadamiając ofi- 
cjalnie Rząd polski o ukonstytuowaniu się 
nowego fabinetu we Francji. Jednocześnie 
p. de Panafieu z polecenia p. prezydenta 
Poincare zapewnił Rząd polski, że polityka 


zagraniczna Francji pod nowem kierow- | 


| nictwem w dalszym ciągu opierać się bę- 
dzie na tych samych zasadach, co i daw» 
niej, usiłując dla konsolidacji pokoju i po- 


myślności państw utrzymać i jeszcze bar- | 


p. 


cy” 
2 


Każda serja stanowi 


Odbito w druk. Robotnika“. Warecka 7. 


POVARI ESIR s 


Felicja Muszk 


wdowa po Maksymiijanie 
po długich, ciężkich cierpieniach zmarła w d. 20 stycznia, 
przeżywszy iat 83. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego przy cmentarzu żydow- 
skim nastąpi w niedzielę dn. 22 b. m. o godz. 2 pp., O czem zawiadamiają 


i 
* 
| Poseł łotewski w Polsce, p. Nuksza, mianowa- 
f 


2-ga serja. 


A Dramat 
a BH w 6-ciu aktach. 


Siwicki, Owari, Cimie- 
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Myzg sę 


Dzieci I rodzina. 


Se TOW 


dziej zacieśnić więzy, łączące narody, któ- 
re przelewały krew dla tej samej wielkiej 


sprawy. (P. A. T.). 


** 
Onegdaj poseł polski w Londynie, p. Wróblew- 
ski, odbył konferencję z lordem Curzonem, 


+ 
++ 
Poselstwó czeskie komunikuje, że kos 
misja spr. zaśr. parlamentu Rep. Czecho- 
słowackiej uchwaliła wniosek rządowy ra- 
tylikacji umowy handlowej z Rzplitą Pol- 
ską, 


z $ 
** 

Oneśdaj wyjechali z Moskwy do War- 
„szawy poseł polski w Moskwie Stefański i 
poseł sowiecki w Warszawie Karachan. 
KOMISJA KONTROLUJĄCA LIGI NARODÓW. 

Do Kowna przybył z Genewy członek komisji 
kontrolującej Ligi Narodów, pułk. Bergera. Przed- 
stawiciel Japonji w komisji, Tsu-Tsui, zachorował 
w Kownie. Przyjazd komisji kontrolującej oczeki» 
wany jest w Wilnie za dni kilka. |. 

WYNIKI WYBORÓW WILEŃSKICH. 

Według urzędowych danych, wyniki wyborów 
| są następujące: Ogólna liczba uprawnionych do 
głosowania wyborców na całe terytorjum wybor- 
czem wynosiła 386,823, Złożono głosów 249,325, co 
stanowi udział w głosowaniu 64,45% wszystkich u- 
prawnionych wyborców. Na listy poszczególnych 
* stronnictw przypadło mandatów przedstawiciel» 
' skich: Polski centralny Kon:itet wyborczy mandae - 
tów 40, Rady ludowe — 29 Polskie Stronnictwo 
Ludowe — 12. Blok demokratyczny w Lidzie i 
Wasiliszkach — 9, Polski Związek ludowy „Odros 
dzenie” — 7, Polska Partja SocjaliSlyczna Litwy i 
| Białej Rusi — 2, Polski demokratyczny Komitet 
| wyborczy — 1, Listy rad gminnych (powiatu bra. 
| 


sławskiego) — 6, Razem 106 mandatów. A 
ż 


w 

W związku z notatką, jaka się ukazała 
pw niektórych dziennikach stołecznych, ja- 
' koby Komisarjat Rządu udzielił zezwole- 
| nia właścicielom zakładów fotograficznych 
'na otwieranie tychże w niedziele i święta, 
Komisarjat Rządu na m. st. Warszawę wy» 
jaśnia, że zezwolenia takieśo nie wyda- 
wał, gdyż to nie leży w jego kompetencji, - 
natomiast sprawa ta w obecnej chwili jest . 
rozpatrywana przez czynniki kompetentne. 
(P. A. T). (Ciekawi jesteśmy, co to mogą 
bvć za „czynniki kompetentne'?. Kto wo- 
góle ma prawo zmieniać ustawy sejmowe? 

Może p. Michalski? — Red.). 
* 


| * 
i Wysoki Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku, 
gen. Hacking, powróci do Gdańska 28 stycznia, 
* 


ny został równocześnie posłem w Rumunji 
* 
LJ 

Biuro prasowe ministerjum spraw zagranicz- 
| nych komunikuje: W prasie szwedzkiej ukazały się 
notatki, z rozgoryczeniem omawiające zarzuty, czy- 
rione rzekomo przez, czynniki urzędowe polskie 
prasie szwedzkiej. Notatki te, godne pożałowania, 
zostały wywołane przez zgoła nieścisłą relację z 
odpowiedzi, udzielonej przez ministerium Spr. zagr. 

na zapytanie jednego z posłów sejmowych. 
„Minister spraw zagranicznych nigdy nie pod- 
dawał w wątpliwość niezależności prasy szwedz= 
kiej, która zawsze i energicznie broniła interesów ` 
| swego kraju i która zajmuje tak poważne miejsce 
| w prasie wszechświatowej, Czynniki kierownicze 
ministerjum spraw zagr. pokładzły zawsze nadzie- 
ję i liczą nadal na współpracę prasy szwedzkiej i 
polskiej w doniosłem dziele zbliżenia obu naro- 

dów. (P. A. T.). 
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Drobne wiadomości, 


Najwickszem miastem na świecie jest wiethi 
i Nowy Jork z okręgami 'Wesiehestćr, Hutsin, Ber- 
gen, Passiie, Essex, Union, Aidlesex i Monmouth 
w New Jersey, Wskutek tego New Jork mialby 
7.974.019 mieszkańców, Czyli 0 715896 więcej, niż 
| Loadyn. 


oddzielną całość. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P, 


8, 


yi 
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P m . . 
przed krniyencją w Gemi 
DELEGACI RZĄDU SOWIETÓW. 
Moskwa, 21 stycznia, P. A. T. — Sow- 
narkom miał postanowić wysłać do Genui 
delegację na czele z Leninem i Cziczeri- 
nem, posiadającymi jednakowe pełnomoc- 
nictwa. Ponadto w skłąd delegacji weszli- 
by: Woronskij, Krasin, Joffe, Litwinow i 
Rakowski, oraz personel urzędniczy i po- 
mocniczy, 
DELEGACJA FRANCUSKA. 
Paryż, 21 stycznia. P: A. T. — Do- 
tychczas skład delegacji francuskiej na 
konferencję genueńską nie jest jeszcze u- 
stalony. 
ZAPROSZENIE BUŁGARII. 
Sofja, 21 stycznia (PAT.) Ag. Bulg. Rząd 


bułgarski, za p «rednictwem posła włoskiego, 
pirzymał zapr szeme na konferencję w Genui. 
Przedstawicielami: rzącu bułgarskiego będą 
prezydent ministrów Stamboliński, minister 
ekarbu TDuwtakoit, dyrektor urzędu dlugu pu- 
bliczneg : i dyrektor urzędu statystycznego. 


Soui angielko-fanmkig 


DALSZE ROKOWANIA, 

Paryż, 21 stycznia, (PAT.). „Pett Pari- 
sien" dowieduje się, że decydujące nerady 
pomiędzy ambasadorem franouskim w Lomdy- 
nie de St. Aulurem m soknetemzem dondetn 
Curzonem rozpoczną się z począłk'em przysz- 

- łego tygodnia w Londynie. Lloyd Geonge 2go- 
dzit się, zby rokowania, rozpoczęte w Camies, 
były kontynuowane w drodze dypl matycznej 
é ahy tualztat gwzrancyjny został: podpisany 
dopiere po treguloweniu najweżuiejszych 
kwestjj między Amgiją a Francją, Francuski 
urząd zagramezny orracował imstrukcję dla 
firancuskiegc ambieudora w Lomdynmie w spra- 
wie zmian w projekcie traktatu gwarancyjne- 
go Instrukcje te beda dH pmedłożone Poin- 
caremy do aprchedy, W kwłes'ji Azji Muiejszej 
i Tangeru cdejdą dzisiaj do Lomdyzu odpowie- 
dnie wskazówki na ręce ambasadora St, Aur 


1 kutezdi wamotńciej 


Waszyngfon, 21 stycznia. P, A, T. Ha- 
vas. — Komisja Dalekiego Wschodu przy- 
jęła rezolucję, przekazującą dyrekcję ko- 
lei żelaznej Wschodnio - Azjatyckiej ko- 
mitetowi finansowemu z siedzibą w Char- 
binie. Delegat francuski zaznaczył, iż ży- 
czeniem Francji jest, aby zapewniono 0- 
chronę interesów rosyjskich. 3 


hd 
Drrnitzżnie niri 

SIŁA ZBROJNA ST. ZJEDNOCZONYCH. 
Londyn, 21 stycznia. P. A. T. (Havas). 
Dzienniki donoszą z Waszyngtonu: Per- 
' shing oświadczył w komisji wojskowej Iz- 
„by, że Stany Zjednoczone nie powinny 
zkytnio ograniczać stanu czynnego sił 
"zbrojnych. Stany Zjednoczone pówinny — 
zdaniem Pershinga — posiadać armję, Zło- 
żoną ze 150 tysięcy żołnierzy, oraz 4,000 


nficerów. | 
(rawa kanbia 


ODRZUCENIE POŚREDNICTWA PRZEZ 
SOWIETY. 

Moskwa, 21 stycznia, — (P. A. T) W 
zwiezku z uchwałą Ligi Narodów, dolt.ozącą 
ewen'usinego pośredniciwa jednego z pańslw 
w sprawe karelskiej, sowiecki komisariat 
spraw zagrznicznych ogłasza, że rząd rosyjski 
kategorycznie sprzeoiwi się wszelkiej ingeren- 
cji trzeciego państwa w sporze m rządem fin- 
landzkim o Karelję. 

SYTUACJA WOJENNA. 

Helsingfors, 21 stycznia. —(P. A. T.). Pra- 
sa fińska donosi, że bolszewicy zgromadzili na 
Manmmanie wielkie siły. Pisma szwedzkie za- 
równo iak i finlandzkie w cstatnich dniach 
stwierdzają cofanie się powstańców ikarelskich 
na dużej części dotychczasowego frontu, gdyż 
pe stronie wojsk sowieckich jest wielka prze- 
waga, 


Sinaia rikona w Momcech 


Drezno, 20 stycznia. — (P. A. T.). Rady- 


4 


|. palny odlam kolejarzy saskich wybrał wczo- 


A 


j 


$ 


ra; komitet straikowy, który zamierzą dziś 

wać strajk generalny w Saksonii, 0 
ile do godz 10 rano uče będą przyjęte żądania 
kolejarzy. 


j Wi 

er giat romei 
Bukareszt, 21 stycznia. P. A. T. — 
Nowv gabinet liberalny złożył przysięśę. 
W. skład gabinetu wchodzą: J. B. Bratia- 
no — prezydent ministrów, Duca -— mini- 
‘ster spraw zagranicznych. generał Artur 
Vaitoino — minister wojny, Aleksander 
Constantinesco — spraw — wewnętrznych, 
dr. Anghalesco — rolnictwa, Vintila Bra- 
| tiano — finansów, Florescu — sprawiedili- 
wości, Vasile Sasse — przemysłu i handlu, 
orsz dwaj ministrowie bez teki: Inculter 
(Besarabja) i Nistor (Bukowina). 


A R? (A Y. 


Przesilenie na. Litwie 


GRINTUS POWRACA, 

Ryga, 21 stycznia. A. W, — B. pre- 
mjer litewski Grinius ma powrócić na sta- 
nowisko, wobec załagodzenia sporu mię- 
dzy chrześcijańsimi demokratami a so- 
cialistami. Pogłoski o nominacji Schillinga 
są bezpodstawne, . 

Mp 


W if UI. 


€ 
ZNOWU „GALÓWĘKA™. ‘nT 


Gdańsk, 21 stycznie. (PAT.) Na piątek 27 
stycznia zapowiedzium. kilka uroczystych ob- 
chodów, z okazj, uredzm b, cesarza Wilhel- 
ma. Obchody le maja nuec charakter publiczny. 


SPRAWA POSŁÓW KOMUNISTYCZNYCH, 


"Gdańsk, 21 siuczmia. (PAT.) Wyższy sąd 
w Gdańsku cdrzucił na dwistejszem posiedze- 
niu wniosek posłów komusistycznych do sądu 
gdańskiego Rahna « Schmidta o rewizję ioh 
procesu „Jak wiadomo, prsłowiie ci skazani z0- 
stali w roku ubiegłym za usiłowanie rozbicia 
Sejmu gdańskiego każdy na 1 rok twierdzy, 


Papież walczy 22 imini 


Berlin, 21 stycznia. — (A. W.). Kores 
pondent Ag. Wsrh. telefonuje z Paryża. że 0 
godz. 23 m. 20 sian Papicża był rozpaczliwy. 
Końca spodziewać się można lada chwila, Po- 
głoski o śmierci Papieża podane puzez prasę 
włoską są przedwizezne. Wywolare one by- 
ły głębokiem «mdlen:em Papieża, które ma- 
stypilo o godz. 4 po poł. G godz. 5 po pol. 
lekarze wydali biuletyn, wedlug którego stan 
Papieża się pogarsza. 


Wilms telenrci sm, 


— Konferencja londyńskiej partji liberalnej 
po przemówieniu Churchilla, przyjęła rezolucję w 
duchu utworzenia nowego bloku narodowo - libe- 
ralnego z Lloyd Georgem, jako prezesem, a 
Churchillem, jako wice-prezesem, 

— Południowa Rodezia utrzymała lokalną au- 
tonomję. Fakt ten jest w związku z nową polityką 
kołonjalną W. Brytanii, X 

— W przyszły wtorek kanclerz dr. Wirth wy- 
głosi w parlamencie wielką mowę polityczną, w 
której omówi także deklarację Poincarę'go. 

-~ Konferencja ambasadorów zajmie się w naj- 
bliższym czasie lkwestją pokrycia kosztów utrzyma- 
nią b. króla Karola, które to koszta mają być nad- 
zwyczajnie wysokie. A 

— B. królowa Zyta zamierza w sobotę odje- 
chać z Zurychu. Dzieci odjadą za parę dni, 

-— Włoskie okręty wojenne opuściły Jugosła- 
wje. 

— Wojska 
Irlandji. 

— Delegatem fotewskim w Genewie mianowa- 
ny będzie zapewne Mejerowicz. 

— W związku z mającą się odbyć w marcu w 
Helsingforsie konferencją z udziałem  Finlandji, 
Polski i państw bałtyckich w sprawach ekonomicz- 
nych, rząd finlandzki mianował onegdaj komisję 
dla przygotowania prac konferencji, 

— Donoszą z Sofji, że spensjonowany pułk. 
Atanazow, zwolennik macedońskiej partji rewoliu+ 
cyjnej, zastrzelił prezydenta policji w Sofji, Teo- 
dorowa i 2 jego towarzyszów. Przyczyną morder- 
stwa zemsta, kilku bowiem przywódców macedoń- 
skiej partji rewolucyjnej było aresztowanych z roz: 
kazu zamordowanego, - 

— Przy wszechrosyjskim centr, komitecie 
wyk. utworzony został główny trybunał pod prze- 
wodnictwem Krylenki, Przedstawicielem czrezwy- 
czajki został mianowany Unszlicht. 


- Bezrobocie. 


ZASTÓJ W PRZEMYŚLE GARBARSKIM. 

„Dziennik: Białostocki" a dn. 19 b, m, do- 
mosi: „Kryzys w branży skór i w ganbarniach 
przyjmuje coraz ibamdziej zastraszającs rozmia. 
ry. Są olbrzymie zapasy towarów ny mieście, 
niema jednalt żadego zbytu. Ceny na skórę 
w ostatnim tygodniu znów spadły o 50 proc. 
Niektóre gambarwe są jeszcze Gwyne, więk- 
szyść jednak zakładów ma witrótoe stanąć”, | 


Ruch robolniczy. 
4. tycia parti. 


Wiec na Ochocie. Dziś, dn. 22 b. m. | 
o godz. 2 po poł. w lokalu dzielnicy, Gró- | 
jecka 45 m. 36, odbędzie się wiec. 

Wydzią! kulturalno . oświrtowy, W poriedzia- 


angielskie rozpoczęły ewąkuację 


tek dm, 23 b, m. o gods, 7 w lokalu OKR, (AL Je | 


rozoiimekie 6) odbędzie się posiedzenie Wydali, 
Wydziaj finansowy, W poniedziałek dn 28 b. 
m. o godz. 7 w kkalu OKR. (Al, Jerozolimskie 6): 
odbędzie sę posiedzenie Wydziatu. 
Dzielnica Powiśte, W poniedziałek cn. 23 b, m. 
o godz, Taw boklu dziglnicy (Solec 68) odbędzie się 
posiedzenia komitetu, 


Dzielnica Powązki. W poniedzisłek w. 23 u. | 


ROBOTNIK, otasida, Z2 stycznia TYZZ r. 


m, o godz. 7 w łokefu dzielnicy (Okopowa 30 m, 16) 
odbędzie się posiedzenie Gomutelu, 

Dzielnica Wela-Czyste. W paniedzia'ej dm, 23 
b. m. o godz, 7 w lokalu dzielnicy (Wolska 44) od- 
będze się posiedzenie komitetu. 

Dzielnica Wola-Czyste, We wtorek: dn, 24 b, 
m. o godz, 7 w lokalu dzielnicy (Wclkka 44) obe 
dzie się ogólne zebranie czibnków dzielnicy, 

Dzielnica Powązki. We wtorek dn. 24 b, m, © 
godz, 7 w lokalu dzielnicy (Wolii 44) odbędzie 
się ogólne zebranie cziodków dzielnicy, 

Wydział kobiecy. We wtorek dn. 4 b. m o g. 
8 w lokalu OKR. (Al, Jerozolimskie 6) odbędzie się 
posiedzenie Wydzału kobuecego, 

Do wszystkich komitetów dzielnicowych. Wy- 
dział kobiecy wzywa wszystkie komitety daielnico- 
wę o wydelegowemie delegatkyn ma pas edzerie Wy- 
działu, które się odbędzie dm, 24 b. m. o g. 8 w lo 
kalu OKR. (Al. Jenczolimskie 6), 


Konf'skata „Naprzodu“, Numer „Nanrzo- 
du“ z 19 b. m. został skonfiskowany,  Ofawą 
ołówika prokuratorskiego padł artykulik w kro- 
nice, omawiający oskarżenie o namawianie do 


strajku 


poj a a] 


-Puch zawo, 


Zabawa taneoma z oderytami lokatorskie- 
mi Wronowskiego i pota frantuskąa odbędzie 
się dziś w czasie od g. Gej wiecz, do rata w 
sali Zw. dozoroów domowych (Leszno 48), Bi- 
lety. przy wejściu, Wstep dla wszystkich. 


Związek Zawodowy pracowników hotelowych i. 


pensjonatów w Warszawie uma- mi dmiń 26 styczna 
r. b. zabawię taneczna dla swych członków È wpro- 
wadzonych gości w tolaalu hotelu Polskiego (Dlu- 


ga 29), Początek o g, 10 wiecz. Bilety nabywać mo- 


ina weres iej w holebi Bristol w p. Gvghkiowk ego, 
w hotelu Europejskim u p. Kaozyń kogo, w hotelu 
Polonja u p. Sokołowskiego, araz w hotelu Wiedeń. 
skim u p. Blażejewak'ego, 

Zaw, Prae, Miejskich w Polsce (Warecka 7 m. 4) 
Dziś pumktuałnie a godz, 1 gp. w tekału Związku 
(Warecka 7 m. 4) odbędmie się ogóle zebrania 
prae, Wydz. Vll-go, & j, Plantacji miejskich i Bw 
dowmchwa, (Wajście aa okuzauiem legiiymcoji wo- 
wej (zielonej). 

— Dus pwriotwainie o g. 4 rp w lokalu Związ. 
ku (Warecka 7 m, 4) odbę'uie się ogólne: z*braute 
wpzmych szkół i ochron Wydz. IX-go, t, į. Szkoluno 
twa, 

— Juth pmitnalnie o gółz. 7 wiecz, odbedzie 
się posiedzemie komisji gospodarczej i dochodów 
niestatych, 

— W ewtorek dh, 24 ayoa r. b. punkhwat 
nie o godz. 6.30 w kiom Związku (Wereka 7 m 
4) odbędzie się posiedzenie Zarządu Związku, 

Związek zaw, prac. i prae, krawiockich gwia 
damia awych cz'onków, iż zebren e ogólne cs onków 
Związku odbędzie się dnią 221 22 r, o g, 10 mamo 
w lokału Związku (Bracka 17). TOCZĄ 

Daczność wstąśkarze!  Zastładamihmy wszyst- 
kich tkaczy i pomoc fabryk wstedkowuńh: Rachera, 
Watsona i Tenerbi:ta, że w pomiedzia'ek dmin 23.1 
22 r. rówpoczynma się praca w wyżej wymiedionych 


| Mebrykach, 


Baczność dozorcy domowi! Związek Zawodowy 
dgzorców domowych (Leszno 48) niniej-zem podate 
do wiadomości wszystkim dczoreom, iż jlweś indy- 
widam, podając się za delegatów Związki, krążą po 
mieście i wnfudzają od dozaców piouiędze, w po 
saei składek cztor kowalcich. "Wobec powyższego, 
Zarząd Związku oświndcza, iż nigdy nikigo nie h- 
poważmuał do zbierenia składek na mieście i jeżeki 
dozorcy zruważą, lub się do mich ci ocwbócy zg'o- 
szą, mmłeży ich aresztować i oddać m ręga włada 
policyjnych. 

Uchwa'a wędliniarzy, Na wonen zebromhe m d 
19 b. m. robaduicy, zorganizowani w Zwaącłku robot 
ników przemystw spożywczego w sekcji wędymikrzy, 
uchwalili mestępującą remilueję: 

Wobec niedotrzymnnia umowy przem właśc'cieki 
zakładów wędliniars'tch, zawartej za Zwrązkiem 
ncb. przem. spoż, sekcją węTlmiemzy, zebr mi posta- 
nowili; pracvjac w mersziatach, nie przcować w r2e- 
ini, pop'erając tem samem towerzyszy, przeujących 
w rzezni, Zebwomi żądają oddawemia wszaciej trzo- 


dy do szfachtowaia robotnikom, ztewatorym w 
jek również. 


rzeźni, cztemkicm selhcji węclinerzy, 
zastosowania 8 godanmego dnia pracy Cla chipów, 
pramujących po werształach, gu cetychczis pp- 
właściciele prześrzymnią m'odeejsnych po 18 goda 
na dobę, W resio niczestosowonih sie maścię eli 
do powyższego, "robotnicy będą stosowali. środki, 
któne są w uch rozporządzeniu. 

Zarząd Sekcji wędliniarzy Zw, Reb, Prz. Spoż. 


W sprawie konfiskaty „Niedóli Chłopskiej”, Z 
rozporządzenia Komisarjatu Rzącu na m. st, War- 
mawe na zasadzie art, 27 m 1 Dekrotm z data 7 
lutego 1919 r. w przedmiocie tymczasowych prze- 
pisów prasowych (Dz Pr. 1019 Nr. 14 poz, 188) za 
przestępstwo w ant. 129 cz. 6 kod, kor, przewidzia- 
me w drin 15 styczna r, b, cbłcdmy arestiem 
Nr. t z dmtą 15 stycznia 1922 r. czasopismo p. m. 
„Niedola Chlepska". (PAT.), m 


p w 
Z2żerznicZ: 
POD ZABOREM CZESKIM. 

Górnicy ostrawsko - karwińskiego zagłębia 
węglowego mieli wczoraj konferencję z przedsię- 
biorcami w sprawie żądań co do warunków pracy 
i wynagrodzenia, 


pó 


Wyszła z druku książka 
ST. ANDRZEJA RADKA 


Ostatnia Deska Ratunku 


Wstęp napisany przez Z. Kisielewskiego. — Osta- 
‘tnia deska ratunku, — Między miotem a kowa- 
dem, — Monopol w Promniku. — Czaty. — Dwa 
śluby, — Polityk. — Korespondencja, — Jak w 
ciec Ryczek chciał „robić* żamdanma, — W. 
Mogłlka siostry, — Suczy katek, — W studni, — 

Majdan. — Niendały zamach, 


| Nakładem Księgamni Robotniczej (Wspól- 
na Nr. 17). 


Do nabycia w Księgarni Robotniczej, oraz 
we wszystkich księgarniach. 


Książki nadesłane. 


Artur Górski. O Zmartwychwstanie, Dira- 
mat w 4 aktach. Warszawa 1922 r. Im Wyd. 
„Bibljoteka Polska“. 

Waclaw Boront, Żywe Kamienie, Opo- 
wieść Rybalta, Warszawa 1922. Im Wyd. 
„Bibljoteka Polska", 

Leopold Sutff, Dzień Dumy. Wyd. 4te. 
kai 1422. Inst, Wyd. „Bibljoteka Pol- 

a* 

Witold Bunikiowicz, 
Wemszawa 1922. 
ska“ 


Stamiisftaw Leniz. 
lu. Wyd. „Bibljoteka Pol- 


Syed Askonazy, Książe Józet ARA 
tows 1763—1818. Wyd. 4-0e, przejrzane i 


poprawione, Warszawa 1022. Inst. Wyd, „Bi- 


Dr. Loon Wanthy. Dusza Żołnierza, Z 
franc. przełożył Dadeusz Różynki mjr. p. d, szt, 
jener. Z przedmową ppłk. A, Koca. Wyd, 
Stow. Związek Strzelecki, 1922 r. Warszawa, 
Bibljoteki Strzelca 1. 3. 

Ponowa, pismo p poezji | sztuce 
Ne, 3. Warszema 1921. Treść: Jem Nepomu- 
omn Miller — He monja dźwiękowa w poezji 
najnowszej; B. Leśmian — Pozorzamiie; E. Ze- 
gadlowicz — Ballaca o rezurekeji beopańskie- 
go pilota; R. Q. Hermanowa — Wyschuięża 
shuduia, Odwiedziny. Kochwili cie; Jezy Brzęc 
kowski: ułamki poematu „Dróg Krzyżowania ”*; 
W. Bunikiewicz — Śmitnó Ws zwyóry; J. N. 
Miller — Wyrok, Wedrowali szewczykowie, 
W tunel; Fr, Siedlecki — O malarstwie re- 
ligijnem; SŁ Maqikowski — Strasze, Pastu- 
xek 1 M. Boua. Gęgznek; Edwin Jędnkie- 
wic — Włodo z pebłaknw, Chwilo p:zebłysku- 
jaca; R. C. Heymaerowa — Archibald Loo; 
Jan Brzechwa — Satawia; J, Siya — Sny 
SŁ Strumph - Wojkibwiz — Symłonja; Z 
Rościszewsica — O tem, co myby widhiały z, 
pod wody; St. Cznenowdki-Drw al; J. Wieski— 
Oczy; E. Kocikowstaj — Naprzediny posłańca; 
Michał Orlicz — Polski, tesir na przełomie; 
W. M. Rukowska — Killka pism i książek z 
Francji; Uwagi redakcyjne. 

C. Jellenia, Dante 1922. Księgernia F, 
Hoesicia. 

Śliwiński Artur, Manrycy Mochnacki, Ży- 
wot 4 dzieła, Wyd Zatą poprewione, z wi- 
zetumkiiem Moch: ackiermo, Sir. 440, Wydawnie- 
two M. Archa w Warszawie, 

Śliwiński Artur. Powstanie styczniowe. 
Wyd. II. Str. 24812 portretów. (Wydawnie- 
two M. Amcta w Warszawie. 

Marja RerOwieeka. Primam arytmetyki 
i geometrji na kursach początkowych dla do- 
rosłych 


bedzie ADRE 


po Mir. sztuka. 


ROBOTNIK, niedziela, 22 stycznia 1922 r. 


Mint. Pay 100. 87. prastaje. 


Na artykuł nara „Jak mię redukuje personel 
urzędniczy” Mm. Pr, i Op. Sp, nadawało następu- 
jące sprostowanie: 


Z treści artykuu mogłoby się zdawać, że re-' 


dukcja qiereonelu jest ıylko pozorna, Oóż 1. yczny 
stan rzeczy przedstawia aę zgoła imaczej. W d. 1 
skyęzmiia 1901 r. było urzędników 847, w d, 1-ym 
sierpnia bagoi rku — 239, 2 va 1 stycania 1922 r. 
otw, uzgodniony z Min'stecjum Siierbu; praewikiuje 
201 osób, Redukcja wec wymtceła 42% ogółu u- 
rzęćniłoów, Nie znaczy to jednak, eżeby przy duko- 
nywaniu redukcji mie można” było przyjmować w 
granicach ustalowego etu osiowego nowych u- 
rzędw ków, gdy chodzi o pozysłsanie sit fochowych 
Taki właśnie eit miał myiejsce w dęąpzntameny © 
opieki społecznej. Z d. 5 móździermka r, ub. przy- 
jęto d-ra Wiadyskywa Dobrzyńskiego, juko specj1- 
Fstę do spraw osiedlończy - mieszkaniowych. W 

związki z przejęcem od Minieterjum Spraw Wot- 
skowych opieki mad Mmwalidami, mszła potryeba 
przejęcia ad tego ministerjum trzech urzędników, 
a majowioje: starszego mefenemta Ludwika Emi- 
nowicza, pomocnika referenta Wiicdda Podgóredkcie- 
go i p. Leontyny Archelana, 

Co mę tyczy p. dyrektora Tadeusza Szubar- 
towicza, tlo p, Szatbartowiea powołany sostat do 
Magistrutu m. stol Warszawy, gdme był kieroww. 
kiem wydwelu do spraw przem'słowych å ochro- 
my pracy. W Minis'erjum p S:ubratowicz zemo- 
mał kolejno odpowiedzi:lna alznowiakaą lerowt't- 
cze, Zwolmien'a go ze służby mie bylo nigy zaaie- 
rzeme, Od! 1 go stycznia 1920 r. do 81 gnudaća 1621 
Toku. p, Szubariow.ca był dynediwnam departemen- 
ia pośrednictwa pracy, Z d, 1 tyeng 1002 m. ob- 
jał  stuzwowikiko dyrektora depar'amemiu opieki epo- 
lecznej, po jego dotychczasowym kierowyku, dr. 
Stanielewie Jurkiewicza. Dr. Jumidewica a d, 1-ym 
stycznia 1922 r. został mienowemy dyrektorem de- 
partameniu ubezpieczeń spo'ecznych, na avdjsos P. 
dymektona Felka Tturowiczą, kóry z kocem ub, 
miiu opuścii służbę mw Maiisterjum, ` 

Za mimictna Zyg Szuster, 
Naczolsie Wydziału. 
* 
sek ; 

Sprostotyanfe powyższe wymoga jeszoze— 
sprostowenia. Monowidia, naczelnik kancelsr 
rji p Z. Szuster pisze, ża „ma 1 stycznią 1922 
roku, ciat uzgodniony z Ministerjum Szarba, 
przewiduje 201 osób”, Otóż co innego „jest“, 
a © innego „przewidarje', Nie oto zem chodzi, 
æ Się przewiduje, lecz o tą co tut, Powtóra, 
ną fadiga zwolnionych urzędników mie mo- 

żna przyjmować mowysh, bo redukcja dotyczy 
etatów, a nie osób. Jeżeli stę przyjmuje no 
wych urzędników to meczy że radukcja była 
tylko pozorem dla pozbycia się pewnych osób, 
Co się tyczy sił fachowych, „sprostowanie“ 
jest nierupełna, pokrywa bawiem milczeniem, 
ża do Depant Opieki Spot., po zwałaiemiu je- 
dnych urzędników, zostali przyjęci jeszcze: 
PP. Emma Huszczo, Rokicki, Sreruka oraz trze- 
ct wożny p. Mucha, jako konfidemt p. Sz, dy- 
rektora Deprmiamentu Op. Sp. Czy to są też 
sily fachowe? Następnie, pomimo reakcji, 
został przyjęty  mtędry innymi, p. Malewski 
w choraktemze osobistego zekre'amza p. wi- 
cemimistna, tak, jakby seketerz p mi- 
nitra nie wysterczał, Snecjalność osobi- 
stego sekretara p. wiceministra polega ma 
tem, że rozpo”. zdaje stę, urzędowanie od 
urlopu, a pomeważ p. wiceminister znajduje 
stę na wryrwiczawach Ww Semcringu, więc osobi- 
sty sekretam w dalszym ciągu niezbyt stę 
przepracowuje. 
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Zycie rospodarcz:, 
Notowania Giełdy Warszawskiej. 


Dolary St, Zjada, 3500—8550. 

Marki niemieckie 1850—17.90. 

Loadyn 14975. 

Paryż 285. 

Polsko-gdański koncern żelaza obejmufe naj- 
większe finmy wielkopolskie, gdańskie i górnrośiąs. 
kie, trudniące się handlem żelaza. Prócz tego zain- 
teresewwie są W mim instytucje fmensowe polske 
i gdańskie; z banków polslcich—B mk Przemysłow- 
sów, Kapitał ekcyjny wynmoei 10.000.000 mk, niem, 
Podobno ZR ESE 
nież Polacy, 


TI serja biletów BL pnia iar 
Skarbu komunikuje: Z dniem 1 lutego 1922 r, Mi- 
nistarjum Skarbu wypuszcza na sumę 30 miljandów 
Serje III Biletów Skarbowych. 

Odselkj od Biletów Sleembowych Serji III są 
wypłacana w stosunku 5% rocznie, z góry, prez 
potrącenie przy sprzedaży (dyskonto), 

Suma 'usialone przez potrącenia od sumy £- 
mienne; biletu odsetek w stosunku 5% rocznie 
od dmg bieżącego do duia 1.go lutego 1923 r, œ 
kresa jego wartość dzienną. Wed'ug tej wartości 
dziennej Bilety Skarbowa sq zprzedawane przez 
Oentralną Kasę Państwową, Kasy Skarbowe i Od- 
działy Polskiej Krajowej Kasy Pozyczkowej i są na 
żądanie przez te instytucje przedferminowo wyku- 
pywane i przyfmoweme przy wpistach, bes pobie- 
romia za te czyności żadnych opla, ani prowcaji. 
Wszyafkie urzędy t instytucje państwowe przyjmu- 
ją Bilety Slesbowe feko kanje, oraz jako wsadja 
wadhug tejże wartości dziennej, we wszystkich wy- 
padkach, w których prawo przewiduje składacie 
kaueji i wadjów, 

Oddziaty Polskiej Krajowej Kasy Pożyczłonwej 
przyjmują Bilety Skarbowe do depozytu, bezpiut- 
[I 

Bilety Skarbowe mają wszelkie prawe pepie- 
rów wzntoścowych, praiadejących  bezpieczestarwo 
pupilamne i mogą być używana dia lokaty lzepita- 
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łów fumdecyjnych, kościelnych, keji cywilnych į 
wojskowych depozytów oraz dla kowwersji danych 
papierów pupilarnych, 

Bilety skanbowe są ważne w ouge lat 10, po- 
cząwszy ed daty płatności, poczem ulegają amo- 
rzeniu j przestaą być oplacene, 

Bilety skarbowe zarzzem clużyć moga jeko 
ezki rachunków bieżących ma 
skarbowe, Urzędy podelkowe ù oddzialy Krajowej 
Kasy Pożyczkowej, 
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Gtosy czytelników, 


W dniu wczorajszym nabvłem w skła- 
dzie aptecznym A. Czekay (Marszalkow- 
ska, róg Chmielnej) puszkę spirytusu 
zgęszczonego do palenia. za który pobra- 
no odemnie Mk. 350 (cenę wypisaną i wy- 
stawioną w sklepie); tegoż dnia spostrze- 
p na wystawie w składzie aptecznym 
arpińskiego ( Marszałkowska, przy Ho- 
żej) takie same puszki spirytusu z wypisa- 
ną ceną . 200. 
Oto jeden z kwiatków warszawskiego 
„paska”, z. 


O sałatwiania spraw w warszawskich urzędach 


Dnie 18.XI r, ub. przez policję XIX komisorja- 
tu zosta! areemowemy w piecu cegłrk'm ma Wol 
19 ietmi Franciszek A. który mocował tem, j ko sie- 
rota, ne mający dachu nad głową, Dawniej miesz- 
kał z betką swą w suterymie «m Wromiej 51, lecz po 
śmierci jej wyiechał pod Warszrwę w poszntiwsniu 
roboty, a wo wey, zesłał „mierzk mie" zajęto. 

W XIX-4ym iomisacj-cia przedownik skopal go 
megumi, dał mu rzy razy w twarz, i wgmzii, że ma 
dr:gi raa., kio na nim polamia 10.XI zaczęto ©- 
prowadzać go po rozmaitych urzędach pol eyjnych, 
aż wreszów osedzowo w Więzitniu śledczsm ma U. 
Dzielnej 24, Du, w oeli, eżodzieja, cowie ziawszy 
sę, że Frame.szck A. «eizi me za kradzież, obli go 
dotkiiwie — mimo jednak krzyków, reztegożąeych 
się w celi, dozorca więzienny nie ukazał się. Czy 
wiedzą o Żem władze w.ęz'enme? 

Wy.puszczono go 22.XII r. ub. Cifep'ec jest mo- 
im dobrym znajomym, postenomiłem więc pomódz 
mu w szukemu jego pepienów, t j, jedymego do- 
kumientu wejskowegh, zwvlnienia a IV Szwadronu 
Zapasowego Taborów w Łódzi, które zabrano mu w 
XIX komisar) ee, wbrew rozkazowi: Komendy Pa- 
Eaj, że dokumemtów cskbistych zebomć nie wono, 

Nie będę opowiada! szezegóławo wędrówek mo- 
ieh pa urzędech piuistwowych, gdzie kżdy niemal 
udgrywać chce rolę mum'atra, jek! p. w Dziate Mel- 
dustkowym VII-go kemis, pósterm się krótko siret 
ścić podróż meją od Anmssza do Kalas, g komist- 
rjistu XIX-go na Górczewskiej do urzędu Seka. aa 
Danitowiczowskiej 3 z płac: Knastńskich 12 do Sq. 
du Pokoju na Wolska 128. Prawiie wszęłwie kczano 
mi przychodać coubiście, udz.elając i-$omnacji tela. 
fowczmych bandzo rzadko. 

W XfX-"m konis, ieformują mnie, że w dnia 
19.41 przesteno pepiery A, do urzędu śledcz. (Dami. 
bw.zzowsk:), W bancelerji urzędu śledczego cka- 
muja się, że penierów tych nie było è ciema. Wra- 
cam do XIX koma, posytają mnie do Sedu Pokoju 
mę Wolska 128, Geiretarz odmawia mi infonmaeji 
Pozy'am nastęraego dra s”nego Franciszka A. — 
peerów niæna, Zeów tołefa wo do XIX-s'ki, Tym 
razem (uż 3-1) mówią, że propery posłamo 19.X1 
za nr. R727 do pedprobureścma I go okręgu W 1-ym 
okręgu mie znaja neu jaefona porcikuratora W 
kemocddzmi pprokuerienów seknetenki I-go okmęgi! 
jerzom niema (gadzma 12:4), Sekretarka dý- 
buma rie ma isu. Urzędnik cświsdezn, że za Nr. 
8727 pap<erów me bylo woalla, Te'etonuję do komis, 
XIX-go. K'enow ik eirepozytuwy Eledlozcj oświndom, 
że dolsrmemty A. zaajdują się u sęduiegy śledezego 
IV-go okregu (rów Krasiński 12) i zests'y tam po- 
alame 10.X1 za nr, 6727 (już 4-y Taz co jnmago). Ja 
dę ma płac Kras, 12, Poleczią mi, by Fremiszsk A. 
przyszedł em z podza.em. Korzysimnz ezau i spia. 
ee do VII.go komis. odebrać potwierdzony wyciąg 
z księg madu kowych (goda, 3%), ele urzędnicy 
mumykają już swe biurka, Otrzymuję odpowiedź od 
urzędnika: m moim zegarku ju jest a. Przychoe 
dzą mzsjuwz o 11-ej rano, Pomiewuż mie jestem p 
A. urzędn:k odmawia mi informacji, Spostrzeg jąc 
ordywan ie, że ja zcpewne jestem Wrmajęty, Obu- 
mony tem, idę do komiszrm. Na drzwi ch mapis: 
komisarz przyjmuje od 11—1. 11-42 min, 35—podko- 
misarz już puman buro. Rozumiem teraz, dlacza- 
go urzędnicy wychodzą o godz, 3%. 

Tersz mnczyma s'e cyk! fonm"diośni, k'óry nawe, 
przy telegrafikonym sposobie opowizdsńia gająlby 
dużo miejsca. Następuje wędrówka po różnych dzia 
łach i wydziałach Komsarj. Rządu, wyczekiwania 
po kika godzin w pmadpokojach kancelanji sędaó%w 
śedczych i corsa to dulsze przesy'amie w poszukó- 

waniu papierów z więczien'a gą Dziel.ej 24 znów de 
policji śledczej i odwrotnie, 

Sędwia śledczy na podaniu, złożonem w swej kam- 
celarji, napsal: „Sprawa Frame'szka A. skierowana 
zosta'a do Sądu Pokoju 19 okręgu w dmiu 21,X1 m 
b. ma Nr. 1909”, Następuje pieczątka i mieczytelny 
podpis, 

Jadę po Taz 3—) m Wolkką 123. Wezak notatka 
sędziego śledczego jest rzeczą wiarogodną. Sekre- 
tarz Sądu Pokoju na Wolskiej 123 woale nie smuka 
wadług wskamacego munem, ale tyb ze spokcjem 
oświadcza, że w kracelarji sądowej żadnego dobu- 
megta mie było i mema (!!y. 

Franciszek A, jest obecnie w sybuscji nasiępu- 
jącej: posiada jedynie wydwwy w więz eniu doimi- 
mem, który mu amiemożliwia zmolenienie pracy; 
bes zagubionego w urzędach policyjno - śletezo-eą- 
dowych dokumemiu wojskowego, nie może gob.e wy- 
robić papierów osobis'ych, a ponadto te sumo wta- 
dze, które zrzuciły gdvies jego akta, gotowe po rag 
drugi aresztować go, jako włóczęgę bez dowodówi 
To są pizecież rzeczy ska_daliczne!! „© 
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Nr. 22 =. ROBOTNIK, nietciela, 22 stycznia 1922 n ` 4 
Odszkodowanie za przesyłkę poleconą wynogi_, CIĄGNIENIE MILJGNÓWKI. | "2 przedstawienia 
40 mk, We wezorajszem ciągnieniu  miljonówki o g. 4-ej i 8-ej. ,W obu fiowc= 
W dnia 23 maja 1021 r, posłałem do Luńbifma | wylosowano nr. 4.861.696. dw Z reczny program. O 4-ej dzieci 


Kto jest nabywcą tego numeru — narazie Pw połodn: 
ymeru W AE TEK "TORO EROS ROSY E 
nie wiadomo. / 


sms rogowe | UGZSIB SiĘ Esperani Sessie eż 

ora ax, Lat Mowie). | ode w kac oai Se 
k Samary > padlina bpa ka zla hl w lokalu szkoły pe a Tah 4Ta, 
i renty wii Jal ay wk kaj E OT "W 
sym: Zcemonema zmienny ro use wę, | obdzelki 1 oS i wa aSa, om 
większy mróz, wiatry z kierunków wschodnich, 9. Bkszanię komunistów w Łodzi, | 


v 
Salon Doroemty w Zachęcie dobiega końca, W W i j ima zi Łodzi 

» 2 procesie przeciwko komarsietom rw 
dołączonych do wystawy saluch umieszczono dział Sąd. wyda! wyrok, skaatujący Bończykową na rok 
zdobtwotwa, W sali zbiorów — adzyekany „Gru. | Więzienia, a Lemana na 10 miesięcy więzienia, z ta 
wáid“ Matejki. liczeniem aresziu prewencyjyego. (PAT,), 


Ma N ł dła a IF |. Zabójstwo w obrenie henoru, 
godz, 11 do Bej w dni powszednie (prócz ponie- | „, Przed wojskowym Sądem okręgowym -olbylu 
działku) + święłn, dzinienii: Rd A się wożoryj Sauszcyjna sprawa kap, Marjaca Jure« 
i: we. t piątki — | kiego, oskarżonego o to, iż uderzony w twarz (w  - 
malarstwo polskie; środy i soboty — sztuka zdobi | kasyme ofioerskiem po pewnej dyspucie) przes awo 
niczą i czwurtky — dawne malarstwo obce. Aakhe RA om edi. Głogowekiego, wystraa. ` 
Niedzi 18 st P i pa Z rewdiweru awił go żyta, . 
Pares > 7 i h Arau aj Za 1922 p ` Prok, mje- Janczewski dowpdził, te wina. jest, 
f skio: stycznia, | marca, bo było zabójstwo, Nikt nie ma prowa nikogo Życia 
kwietnia, 14 maja; Sztuka zdobnócza: 29 stycznia, | pozbawiać, Prosi więc © zasydzenie m zabójstwo, 
2 kiego, 12 marca, 2 i 80 kwietnia, 21 maja, Ma- | jedak 2 iełomedalej ilącem uwuględnia jem oko | 
» f aa legodzących, 1 
wwo oboe damna: 54 20 iutego, 19 maa O. | * Siroren: edw. Sruriej poded. te chede 6: 
kwietnia, 7:3 28 maja, ` f skunżenie brzmi o zbrodnię, to w istocie huumy do 
A Cena biletu 50 mk. Diea’ do Int 10, urząca się NASTĘ tylko z tmiygecjją. 
mtodoi LŹ m okazaniem metrykut, SZEFEgOWI| čo s E ATOMY aio chaa ami zołbeć, anit zramić, lecz 
adnie ONARA ; \ działał tylko -w- odruchu obnyżanej ezei} Dziatanie 
podchorążych włącznie mik. 80, tukie jest obnocą konieczną, 3 | + 


małe puieilno z 2 panami pończoch (wartości ÓW- 
ezanej około 2.000 mi, jako przesytkę poleconą, 
Ponieważ przerylka przez dłużsry czrs mie nadcho- 
dziła m mejsoe przeznaczenia, wmiosłem w dniu 
11 lipca 1921 r., po uprzedniem usrem przedsta- 
‘mieniu sprawy w Giównym Urzędzie Pocztowym, 
reklamację pisemna do tegoż Urzędu W następ- 
mych miesiącech kulka razy pytalem się bezsinytecz- - 
nie o wynik rekilcunacji, aż wreszcie za poradą re- 
ferenta wmiosiem w duiu 8 października 1921 r. 
premnry urgens nę załstwiemie reklamacji z dmia 
11 iópca W sprawie nadzmej w dit 28 maja prze- 
syłki poleconej. Dula 26 poźluiermika 192% r. o 
trzymałem z Urzedu Pocztowego odpowiedź że re- 
klamoweama przesyłka do miejsca przeznaczenia nie 
doszła, wobec tygo wszczęo poszukiwania w dro- 
dne transportu, W dniu 7 dwa 1021 r. nadeszło 
następujące pismo: „U, P. Warszawa I progi o óa- 
wóadomiedie, czy zostały ofrzymana a powrotem 
przesyt polecona za nr. 9400, marlena w dn. 23,V 
191 r“ W dniu 16 grudnia nadeszo zapytanie tej 
samęj treści, Odpowiedziałem, że przeryiła mie ma- 
deszła, na wo o'rzymażem w dniu 27 gmuduia 1921 r. 
za mr. 18018/1IT odpowiedź na polnej stroniey gęś. 
tom móiszysowem piemem, że za znginiorą przesyl- 
kę odebrać mogę mk, 40, na zcósniem do Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów m pośrednictwem Urzędu Pocz- 
towego pisemnego oświadczenia w przeciagu 4 ty- 
godni, Od tego orzecze da przysługuje mý prawe cd- 
wxłamią się do Mimieterjum, również w przeciagu 


wy 


: 3 A z Bibljoteka publiczńa w Łodzi, M: Lo Po godzinnej naradzie trybunału, ogłosi! prze- 
miesnie br mó użycia j P w . Magistrat m, i ; ? 
um przeciw a 3 ssb doc dzi przejął miejscową bihijotekę publiczną, licząca ae 03 poje Pako sacz 1 sko 
kdmisfstrocyjnego tli! tnetancji. Sem papiee 1 tua kiliwadziesuąt tysięcy dzieł, z ani. 45 h, k, LELA, pomy Wokieczeej, 
zużyty tylko ma cstatnie pimo, przeniósł % pewno- Komunikacja tolegrafiena, W urzędach poezo- Rewizja procesu rabina Szapiry, £ 
ścią dziesięciolmolnie sumę 40 mia - wych Chocz paw, Kalisz, Milejów pow, Lublin Gnie. Głośny ten proces rabita płockiego Cha'ma 


WGszów pow, Kozienica i Wołożym pow. Wolożąm ARJ: Sarno jk wiadomo przez Sąd dor:ź- 
owadzono służbę ielegraficzną i teletauiczn KPO ONY W louku Za gzyiegostwo pod. zag inwazji 
róg: 7 T bolszewitkiej, na nastrzej. nie i następ ię Srórone. 


aż 


PBW TOSA PZ. RZE R ALA OA ri Ga A a parę obcych. Sya naszego dawnego, © AANA a Hod ponowne AS gedit 
i » | Coy i r drodi uzy Sacu wójskiowego w Warszawie, 
ish Data sbatntej a eeo jut dzisiej towerzfim, Tadeusza Pióro, Ss się to ie skutek jstorpelkeji polow ży. 
JEM i pT Mi SL, urodzony i wyshowemy na emigracji w Paryżu, © | gowskich do Sejmi w wiązki z wal skiem proku- 
tworzył w Pearyju przy ul. Jacob 18 „nstytut Fram. | ratury, która «opairzylia się w wykonanym wyroku 
Nr. 3 > euski*, w którym, vspólnie z żoną i -z poparciem dB Lay ład WWO a Sąd Naj- 

| i i ai LY Wojskowy makiga rewtz; SU, 7 
, WARSZAWA, WSPÓLNA 17, tol. 229-70. wybitnych  spegjahstów, erp M g tera Na vsiępie OWA SCO punir osaase obrońca, 
REC ze: obcych według nowej metóły veznej, Wiado- przemawiający w ineje iu ¿omy rabma, posel adw. 
emy nowości mość ta przydać się może czytelnikom naszym, wda- lan.glas podniósł kwestję niekompe'encji Są u woj- 


Arnold SŁ Wyprawy kmyżowe. Z mapa jącym się na studja do Francji, skowego z luwagu mo to, że sądy pyłowe - doraźne ` 


głównych srlaków wypusw krzyżowych 160 mk, i À: , || względem osób cywilnych ost że. liomwe, 
Chodynieki K. Reformacja w Polen 240 „ | ODCZYTY I ZEBRANIA: Śl, po wyskichemu wnialków prokuratora 


Gąsiorowska N. Polaka na przełomie ży- | „Wpływ kaltwry chińskiej na fiejokrstym*, Ja. | grodziakcgo "uznał, że sprawa jo loga właściwości ' 
cia gcspodartzego 1704—1880 r. . _280 mk. | 90 goz 8%, mieca w lokal Tow, Ek-momistów | Sada messowogą, gdyż w tyki wyncśnego przepi. 
Handolsmm M. Zjednoonenię Włoch, Z | ię adeny any OWE h przy l. Jas ej 10 odbędzie | kem jm o jej myłzenić, gdyby amona pne: 
Toni : j sie day dmi Daszyńskiej Gifitkie p. 4 „Wpływ | a malario uh aaa gdyby Amon ienie proce. 
dwiema mapami i tablic symobronistyema | kakury chińskiej na fńownotyzmm* ; e| Sy msłąpio ua niekorzyść o.k.rżonego i skamme: 
; 280 mk. ka GORDO MUSA Ai f go. W danym zaś wypadku wznowienia wprzeczonę 

AER 3 inia „ Pol Tow, Mileśników Literatury. Jutro o g”8 | zostało na korzyść nozstrzelahego Tob ma. 

Jakubowski J. Dzieje Litwy w zaryvie | wieca w di” Klubu Artystyeznego (hotel Polonja) »Poczem Sąd przystąpi do wysłuchemta jediego 
120 mik. wygłosi odczył p. Antom Buszek p. t, „Piski. prze- zZ wezwanych śwasków — siudeńkj wujwers"tetu, 
mia. ar'ystyczny ax wystawie w, Ponyja“.  Wsięp Cybutikiej, Maogół zeznaje to wypudło ma korzyść 


Kreczmer M. Kmestja amrerna, 


l k ; l dla członków ' iośników Literatury 6 wpro- bidinzej 
Limanowaki B. dr. Hstorja demokracji wadgagh goi z» A A A Any mirena że miejska Dromińska, porądzona 
polskiej w epore porozbinrowej, Wyd, TI snro- "WYP ADKI RAR swego czsu o przychylne: dla ‘rbaa zmora wy. 


zi ły BRE = Tosde się, iż podziwia:a, że rabim, mèno lecących 

12 stę dw yć bandycki. W piątelc dniw 20 b. | zawsząd kul, nie szrwożył się i dalej swg modi iwe 

m, okoo y 7-ej wieczorem ua Blelamch pod | ma baiłwe odmawiał; dalef podłareślł świadek, 

ala (Warszawą przy uł, Komeduów 5, gdy mieszkaniec | że zdaniem Dramińskiej świeckowie, którzy w tej 

styczniowe” 7 820 mk. | tegu domu Francisżcke Kwiatkowski  wychodzł a» | sprawie oboiążałć rubina, kumeli utrzymując, że 

Śliwiński A, Maurycy Mochuacki. Wyd, IT | sieczkarni, podeczło do niego 2-ch udbncjazych w | modlący się ną belone rabin demnł j ides bjen 

> 2400 mk. zany wre ej i owa sub e tp wagę aa mmi bolszewikom co do roamieszczeiaia arunji 

ia 4: da. pieni , wielkoweki nezed? z im* do | pol-dwiej. 4 

Stecka M. Dana politycne Wieltnej Emi | domu, gdze plądrowało już. dziesięciu inych, | Po tem zeznsdiiu. Sąd, pod! przem. sędziego pputk. 

gracji od porrę'ków lej is'miemia ,dn Manifestu | również uzbrojo ych € zemaskovacych bendytów, | Strusia, (znanego 2 g ośiiego proce Wenszzczyń- 

Towarzystwa Demckretyczmzego włącznie . | Szukając pieniędzy, Rodzmą Kwiatkowskiego zo | skiego), pas zgo ne a veost stra. ‘rapra 

ES "220 mk. | Skała Przez bowiytów powigaia. Kwiatkowski za- | wy przerwać i kpwtymiować jo -0a miejscu prye- 

l A y A prowadzi 8.h bandytów aa swych, ginio byl u- | etępstwa, to jest w Piocku, celem zb'dasia tango 

Zakraowetri w. Mesrim I, bko bucthywti- kryty rewbiwer i al go bemiytom, Oddał im | innych świadków i dekonamia oględzia miejas wmo- 

ey państwa poieiego, Z meig Polski ra Miesz- | takie preniąłze w seme 12 tytęcy marck. Suma | ści i balkonu, na którym mxi się rahia i skąd 
ka I 830 mk. | e bmdytów me mdowlia i domegali się: wyla- | miał posyjać znaki bolszewikom, x - 

nia temasta milj mów, dwierdwii bowiem, że gd Chodz: głównię o ustalenie, czy świadkowie, 


stoweme, rorszerzone i powiększone o dwa me... 
dziety. Oz. I oai 


aż przed kiku dwemi sph Kwsetkowskiego ral | którzy zeznawali na niekorzyść strkkncgy r.buną 
| JE das GARE AOS ada “| Meleml d komie o oświadczył, iż to bagoielka w po- | mogi z miejsca, głule sẹ znaj owali (w PEWNO 
równeiu z 14-a milf, któro mają ukryte w u, | czy też około niej) obserwowuć dojcaduie ruchy 
Rozmattośel., / Kwiadkonśki tw'en'zii, że się ej nio pomada, dów. | skazanego. 
ska © cza bandym poczęli .go bić wimi it memi stę Baia M-go, 6 j. w poniedzialek, cały skład Są. 


i io Gia. nad mem. Rewiuja przeprowijoma pioa ba:dy- | du, begt, prokurator | obrońsa, wdudrą gię do Poo- 
kodowo road tów nie defa pońątenegy przez nich wyniku, zr. b- | (ka, gize też zepadnie ostateczne orurrza.ie w doj, 
Proma Km dcerami, w wtowo wy Rezwadowa | wei tedy 2 futra, 8 kapy pluszowe, biżuienję i wiełe bądź co bądź, olekuwej zagadas sądowej, 
(Małortskn) zerztowemo... djebia! SETTET N E S Piety 
da) 5 2 weszli do piekwrza Fryterylcą Wiklta, zamieszioałe- i i ? 
Jaś kcbieta ctrzymaia sto dołorów a Amery- | go w tym samym domu, któremi. zrabowali 207 tys, R Teatr i Muzyka. gk 
ki Gdy w urzędzie pocztowym zeżylóno od mirj miek „b baterię warbodei stu w dwięcy i i biegh Jk p w yr ; 
przed.wydzmiem przosyki poówkulczenia gminne- redni dlo dochodzenie, tyci przyjechad z Teatr W.ełki, Dziś o g, 3 pp, po cenach mido- 
- \ ` ę arszawy afobuism do Mzrymortui 'w Lezbie dwu- rep SA 4 r IŻ „Dr 
Ga udęla, się ge, wójta, kiy wydał jej NEN nashw i Spo kr po drodze Widdta wszczęli a póki pór u" balet „Pa Twan. 
dokumem, O, pómocy tegaż dne zjawi” sg w he- nim neig Wadi m6 an przypuszcza, jakich go Teatr Rozmaitości, Dei Fike Sanh”. 0 
ae iejże kib'niy.. djabeł, żądejąc wydania otrzy- | Ści prowadzi! do swego domu. Dochodzenie pro~ godz. 3% jp. po ce uch ziżonych „Dzkje sułowu,  ( 
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saczegółach miscia, zawiadom? miejscowy posteru- nomo zdziwi!0. leczeni „ne vw ATOM a „Ósma żona S$ ucbrodego”, wuoworem „Czynty, iite- 


mek polo. Tejże nocy zjawił stę w tocio posom: ze kleru, lecz zarzączono mesije d w keszeni u | nes“, 
nie oczekiwany disbel, ule, Ia swemu przetsżeniu, | narzeczonej"  zmdenono senwlotoną złotą obrącz- Teatr im, Bpgusławskiegą. Dziś o godz. 4 pp. 
ujrzał, iż etae go poleje, Który wysko- | Kę, w miejsce której podłożową zosta obrazka | „Szopka polska‘, wieczorem o g 8 umczysie praed- 
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c. " o dk. towang, Okazalo się, że to mrema pera złodziej | nowógo: 1) „„Dykńgtor* J, Żuwawskiego, 2) „Wigi- 
djcbalstraa smrju ma stację kolejową w Rozwedo- | gą. Szczepan Goss i M kija ną Paź, Goss zaledwie | ija“ Bug, Małztzewsktego, 3) „Waqzzawiałrfza* Wys- 
wie, a w obu.ku tym poznań priejenoi ku swe- | pmed kisku tygodniem, opuści! mury więzieune, oia EE anto, sarna SE fosy E 
ma ziumioie.. raejscowego 1 djła, sę: Nienda'y napad. We wat Slupno gn, Radzymim rzy S og PP. po ocnach 
do domu koś Ga who Toh Mi dysh ara zi „Polska kwew*, wieczorem o g. 8 „Bay ma- 


- Tut Fłowaści Pudła 5 IE ala ponsi o, noe |, , Tostr Wodewil. Dak i jotro „Dama w gromosła” 


8 à jach“. 
M > v wydem'a gobie pren.ędyy, W, tyn momencie włeś ie P ; 
Bełk o gl, A hy. po cenach do połowy utto. | 3S Gema” ynieto Wiech mapdów d to spłoteyh | goti Not, DA 0 g AAD oe mak mity 
„Polska krow bandytów, wet dawszy kilka graxów, zbiegli, *. Tea Nony dla dzieci (ul. Marszalo w ka 125). j 


| z udziałem p. Józ finy Bielakia(. | 454, (Sh miir k goto, daha Pa WS Ou e a = Ń 
i r i 7 EN urek‘, kome „Fighe Kejbusia“ i „ŚAkek diz i 
o godz. A wierz. „Biały Mazur | i at Z sądów. oey“ z aN kaa dJ; Srebrzgakięgo i H, Szatkkow- 
> 4 > È ai 


z p. Lucyną sal w roli głównej. ` | bi SETY. skiego, a Ps i A 
ie dobr: A ba f , Teatr Proski, Dziś i 
Tesir dchrze egrzany. Wyk w pota kinira we: Lwswla. ès oaia pA „Obrazy Grofigerowekie", 
Bilety u Chodowieckiego. Krak. Przedm. 9, dò godz. i 5 jutro.. RET Polk 
5 popol- wieczorem od 5 w kasie teatru. IW ezwurtek zostało ziłkończone w sądzie wow. | / Koncert na Inwalidów „Armfi ; iej, We 
- postępowsnię dowodowe “przeciwko komumi- | czwówiek d. 26 stycznia o godz, 8 odbędzie się w 
stom: R'bakowi, Ścintiigjngerow i Rett'ównie. Filhermonji, pad pretelsiem N:czelnaa Pzńztwa, 


Wo piak zapadł wyw, uma rwszysiik'ch | woeiki koncert, odbiegający artystycznie nejzupe' niej 
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b] „| Micciej preg szerzenie bolszewimu i śledzanie na- | Przez pp. gospodynie, a tokóe i w Dowó Imłwie mia 
+ ri strogu wśród. wojska 4 ludrośc, cywilmej eo do Ret. | sta od godi, 11 do teja w saile śpiewu M, Scho- 
Stowarzyszenie b, więźniów polityernych | tówny, także przez corowcme i poremymienie n bo. | dewskiej (Ordy echa 11) od 1—4 pp. 
zawiądamia, że zebranie Zarzątu odbędziesię | mtunistomi mejscowymi i przybyłwni z zegronicy. Na zakończenie programu, złodorego z utworów 
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e 


gotowe ubrania, futra, palta zimo»e 
% oraz dla wojs. frencz I breczesy poleca 
E „PALONJA” Ka krzyska 4, tel. 184-84, 
sz diugi dom od Nowego:Światu. 
ko Buda +0 tirówki 16 13 oh kiki 


welury paltotowe, korty, sukna, TEETE zefiry, 


płótna, madapolamy, fłanelę, barchany i t. p. 


Konfekcje damską: 


palta, suknie, bluzki, fartuchy, bielizna i t. p. 


: Manufakturę 


A Trykotazżei 


swetry, żakiety, koszulki 
ciepłe, skarpetki, pończo- 
chy, szale i t. p. 


ae aimakis; I dziecięce, kamaszki 
Obuwie: i długie buty. s 


Galanterję i Norombórssctśneć: 
poleca DOM HANDLOWY 


Wr. F. ROSTKOYSKI "cz ANALIZY noca Go. 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- nokoki), plwocin, kału itd. 


łodna 26, tel. | chem.bakterjol 
W ga 0d 204168. |RYMARSKA 14, DT UB. L:PIÓX 


b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 

Lab j. ed 9—7, krew 11—4. 

Or. med, FJulja BLY i Tiii eaaa 

eh oroby skór- 

Nowogrodzka M 36, od 1-3 |] | [i|ICJHOWIKI ne” 1” wene- 

ner. skóry, włosów. Lecz. Ró. nii irante 50. d “Tel, 1 21-30. 

Roentgena. Kosmetyka. tZna- | NYIINEL TT OS TTI POP 
miona, plamy, brodawki i t.p.). Dr. 


moa. Marjan Lyiherbart 

b. st. ordyn. | b. l- t. b ń. uniw. klin, 
Di. med Feidbuson szpliala 3 choć iero i Soy o 
chor. weneryczne, skóry, płciowe TERA 66, tel, 127-07. Do 10 r. 
(niemoc) Wieika 11 do 10r. 4 — 7, '5—7 PP» 


o eremanen 


a a ae a wana Y 
Zakład Chirurgiczny i Seentgenolegiczny 
D-ra S. RUBIKROTA, ul. Graniczna 8, telefon 103-583, ' 
Sala Operacyjna ambulatoryjna. Promienie Roentgena 
pz rześwietlanie i leczenie). Lampa kwarcowa (sztuczne słońce). 
czenie skrofułów, pudry gruczołów, kości i stawów, owrzo- 
-  .dzeń, guzów i t. d. 6 


Daję na raty 


miesięcznie lub tygodniowo ubiory męskie i okrycia 


damskia. A ubiorów męskich i okryć dam- 


skich B. . Boóko, Elektoralna 45. 


Kasa Choryel: miasta Warszawy 


Jul do wiadomości: 

1) Ambulatorja Kasy są czynne od godz. 10 rano. 

2) Wydawanie kwestjonarjuszy (numerków) rozpoczyna 
sią na pół godziny przed przyjęciem każdego poszezególnego 
lekarza, 

3) Biura zgłoszeń przy ul. Bielańskiej Nr. 7 
Nr. 11 zostają od dnia 1 lutego zlikwidowane. 


Komi.arz Kasy Chorych m , Warszawy | 
+ © SELL. 


Poe dnia 19 „stycznia 1922 r. 
mea a z ZZA 


cy Daję na raty 


miesięcznie lub tvgodniowo 
okrycia i In DĄ damskie 
LESZAO Nr. 27 m. 25, vis-a-vis Kościoła. 


i Jasnej 


Ważne dla kooperatyw związków i ed. 
Wyjątkowa okazja! 


BIELIZNA męska koszule i kalesony, kołdry watowe dobrych ga- 
tunków, dery dla koni, bardzo tanio. Hurtowo i detalicznie. 


Próżna 14 m. 13, tel. 164-09. 


i 
4 ŻA 


m E y v A 
Dai na ae SI 
LIJ 
Garnitury Męskie, Palta jesienne | zimowe. Okrycia, Kostjumy 
Damskie oraz Towary Manufakturowe. Fr nciszkańska 3, n „6. 


Specjaliści z branży 


kudowy karoserii 
nadający się na przodowników (stelmachów, kuśnierzy, 
ślusarzy, lakierników) li tylko posiadający odpowiednie 
kwalifikacje mogą się każdego czasu zgłosić. 
Fabryka karoserji „Wanda 
Poznań — Niegolewskich 22. 


Skład Materjałów . | 
Clekirotechnicznych 
L. WAJNSZTOK 


Warszawa, Nowolipki 7 ZOSTAŁ PRZENIESIONY 


na ul. Graniczną 16 
| , róg Zelaznej Bramy, tel. 178-49. i 


Stale na składzie w wielkim wyborze: żarówki od 65 
do 226 volt, sznury, przewodniki, różne kwadraty 
własnego wyrobu, jak również przybory na prąd słaby. 


Polecając się i nadal łaskawym względom Sz. Klijenteli, 
pozostaję Z poważaniem 


l. Wajnszłok, - Wzrszawa, Gronizzna 16, telefon 178-49. - 


Uwaga! kidne) fiji mie pp etai 


X 


Dr. M. Tuchendler 


b. lek. poliki. prof. Lessera. Chor. 

wener. i skórne (włosów) niemoc 

płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 

11%: — 124). Królewska 27 m. 1, 
„ tel. 14-27. 


EAE AEA OBRA 

Prof. Szymański aae na 

eczy i cą żę kc 51 (gm. 
mega) od 3—4. 


Dr. L Wapiński 


b. ordynator kliniki szpił. św. Łó- 

zarza, chor. skórne i weneryczne 

do 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2. 
Królewska 41. Tel. 9-42. 


Or. S. Dembecki 


Choroby skórne, wenerycze 
ne i moczopłciowe 
Nowy-Swiat 30 od 5 — 7. 


Teatr „Qui Pro 


66 Kasa czynna 
Quo od 12—2 i od5pp. 


Z udziałem całego zespołu. 


„HOTEL pod 


eperetka 


AMOREM' 


w 1 akcie 


„PRZEWODNIK SMIERCI“ 
„UJ, CHOROBA* IT 


Teatr „Wodewiić* pozer g sw. 
Dama w Gronostajach 


operetka: w 3-ch akt. Gilberta. 


w rolach głównych W. 


Mia raty 


Kawecka, J. Redo. 


Wielki wybór ubiarów męskich i okryć diik | 


H. RYTTER $-to krzysła 16, tel. 235-06. 


koda O 


LE ROBA szkoła kroju, szy- 

cia, zaszcz cona 
najwyższemi nagrodami. mistrzy- 
ni cechu warszawskiego A. Wi: 
śniewskiej Warszawa, Niecała 12, 
telef. 72-04. Zapisy codziennie. 
Patenty podmistrzowskie, mistrzo- 
wskie, dające prawo otwierania 
szkół, pracowni, być nauczyciel- 
| kami przy zakładach naukowych. 
dpi odpowiednie pesady. 
Przy szkole pracownia sukien, 
kostjimów, okryć. 


A) W i 13 szkoła kroju, szycia 

|| mistrzyni cechowej 
Hornich. Nauka na godziny. Pa- 
teniy cechowe. Wypisuje na mi- 
strzynie i podmistrzynie. Nowy- 


Świat 36, 2-ga brama. 


dr tk ślubne, złote, srebrne 
à złote gęstwy kol- 
czyki, zegarki. Daję na raty. Ce- 
ny niskie. Przyjmuje reparacje 
tanio dobrze. Zegarmistrz Gutma- 
cher S Smocza 21, róg Dzielnej. _ 


(HORAAY ZĘBÓW, iry iei 
zęby sztucz- 
ne, kauczukowe, złote, reparacje, 
przeróbki. Lekarz-dentysta Kle- 
mañński, Jerozolimska 24, prakty- 
kuje od roku 1997. Przyjmuje 
10—12, 4—7. 
marynarkowe wełnia- 
fam) ti y ne od 10 tyfiecy, pal- 
ta, spodnie, burki, kożuszki, uszy, 
cie garnituru 10 tysięcy, hurt 


a 


as (EN NME T 
PERATYAOA, erom poteca 


najtaniej „ Spółka 
Swojska” Zórawia 40. Telefon 
251-96. 


== [HT 702 poleca 
„Spółka Swojska” Zórawia 40. 
S= KU" Ze 
„poleca „Spółka Swojska” Zóra- 
wia 40. 


>= f papier, ołówki, 

td ET „ stalówki, atra- 

Í ment, piśmienne poleca OO 
Swojska” Zórawia 40. 


== jl SADR NAIL 4: 


guziki, gólanterja, szczotki, grze- 
bienie poleca „Spółka Swojska” 
Zórawia 40. 


d d ia dam- 
Krawcowe aah. ranna blu- 
zek poszukiwane. Nalewki 15/83. 

rzyjmuje wszelką ro- 
, Mrawcow ero pd es 
|» wów Mokot 
Belgijska 3—8: 

600 mi. Portret z  fotografji, 


| 

| olejne, kredkowe. Wy- 
| konywa Płatek, Sienna 18. 
i 


Bop Daa tatr 0: Aeran a 

Wu doskonały "portret 

| 000 marel z rotogratii - „Zjed- 
| noezeni portrecisci* Złota 16. 


O TLE 
binokie, tywy, 
DMAIATV, noże Guette  staniaty 


najtaniej bo w podwórzu. opos 
„fikst”, Jerozolimska 33 róg 


F szaikowskiej. 


Na że Bez zaliczki! 


Okrycia damskie, kostjumy i palta pluszowe. 


„syw bramie il place 


A łub miesięczne wybór 


ubiorów męskich. 


D. WASSERSZTAND 


Twarda 20 m. 25, 


Eose] 
rosýjskie kupujemy — 


książki Daniłowiczowska 8 m.8, 
od 10 do 6 wiecz. tel. 284-68. 


Jępyrtąw zdolnych do wydawa” 
krawców nia odsai ód 
do domu poskuje Franciszkań" 
ska 32 m 32 m. 


nz A 
Tatac* znakomity środek de 


„KóKE$ prania — zaoszczędza 
mydła | pracy, wybiela najbar- 
dziej zapuszczoną i zażółconą 
bieliznę i przędzęl Któ raz prze« 
kona się, stale używać będzie. 
Fabryka Przetworów Chemicznych. 
Wacław Kezieradzki i S-ka w War- 
szawie. Wyłączni przedstawiciele: 
Majewski i Liberek Chłodna 50 
telefon 199-46. Na żądanie prze 
syłamy próby bezpłatnie 


MAŁY ZYSK — OAZY GRRÓT 


jest hasłem sklepu wyrobów skó* 
rzanych Eugenji Jerozolimskiej 
i S-ka w Fil. Jerozolimskich Ne 21, 
gdzie można kupić bardzo tanie 
torebki, pugilaresy, markówki pa” 
piereśnice, damskie i męzkie, 
teki, teczki, kufry, walizki i t. p. 


veee aaan, 

PEN Ni do pisania kupna, 
sprzedaż, reparacja. 

„Mapis”, Złota 4, tel. 2572-28, 


GRROŃCA długoletni „Henrýk“, 


muję sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne. gruntowe, rozwe- 
dowe, redaguję na maszynach 
wszelkie prośby do Władz | Są- 
dów tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano i od 3 do 10 wiecz. 


s kwalifikowane 
Potrzebne fadik ze świa- 
dectwami. Zgłosić się w ponie- 
działek o godz. 9 rano do fir 


'| Krysek i S-ka, Grzybowska 16. 


Potrzeba? zdolna prasowaczka 


mm m aaee d a a 
i czeladnik do stola- 
Patrzeday rzą. Muranowska 16. 
zn ew, 
$UNAE najmadniejsze: balowe, 
wizytowe, ślubne i- inne, 
w wielkim wyborze oraz wyprze- 
da? mniej modńych od 3.000 mk. 
Różne okrycia, kostjumy, kołnie- 
rze, mufkł najlaniej w Magazynie 
Br PRZ, Hoża 54—2, telef. 
121-71. 


nn r a nn, 
7 akw zegarów ściennych, 
BB stołowych, salono- 
wych, budzików— wszystko nawet 
najbardziej uszkodzenych), repa- 
racją solidna, punktualna, tania, 
gwórancja roczna. „Fortuna? 
Nowy-Świat 10. Telefon 1460-58, 


me RE 0 w, 
JIRI zkiche (eofonv "od "1008 


zęby w kauczuku 500) wykonuje 
technik kaj jod A długoletnią 
zagraniczną praktyką. Prestn 
(8—4a, tel. 266-57. Brzy praco- 
wni gabinet dentystyczny, 


z 00 w 
1 W $TTBCZAE korony, mostki 
jA Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdnym żamó- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Pozy laborator. A= 
gabinet dentystyczny. Porada 
płatnie. 


Leszno 38, m. 6, przyj * 


do damskiej bielizny. . 
"|Zórawia 33. Fuks. 8 


j 


yy 


